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BUDUJMY CZERWONE 
* HARCERSTWO.

Podczas Zlotu młodzieży pomiędzy 
uczmemi delegacjami ze 'wszystlkidh 
stron Polski przybyłem! widzieliśmy 
grupki małych chłopców, przybra
nych w niebieskie koszule, z caerwio- 
neami chustkami na szyi. To — 
Czerwoni Harcerze.

Witano ich wszędzie radośnie, wi
dziano w nich dowód, że wychowaw
cze wpływy socjalizmu sięgają i do 
najmłodszych., że piękna idea harcer
stwa, idea współżycia z przyrodą, 
idea rozumnej karności, oczyszczona 
z nalotów militaryzmu i nacjonaliz
mu krzewi się wśród klasy robotni
czej.

Ruch socjalistyczny rozumie, że 
istotny, niesłychanie ważny czynnik 
w budowaniu ustroju socjalistyczne
go — to człowiek, człowiek odpo
wiednio wychowany, odpowiednio 
Wykształcony.

Praca wychowawcza wśród star
szych, nawet wśród starszej młodzie
ży, jest niełatwai. Do organizacji do
staje się zwykle jednostka z już uro
bionym charakterem, nawykami, 
często nałogami, która wychowaniu 
ideowemu z trudem tylko się pod
daje.

0  ileż wdzięicznietjszem, o ileż waż- 
miejszem polem są ci najmłodsi, syno
wie, córki robotnicze, którzy już od 
najwcześniejszych lat poddawać się 
winni wychowawczemu oddziaływa
niu socjalizmu.

Praca ta u mais, w Polsce, ma tym 
większe znaczenie, że często (choć
by i w Warszawie) ci młodzi są poz
bawieni szkół, że zapracowani rodzi
ce roztoczyć nie mogą nad niemi na
leżytej opieki, że ulica jest jedyną 
dla nich wychowawczynią.

Dla młodego wieku (a myślimy tu 
o granicach 12 — 16 lat) musi być 
znaleziona odpowiednia, specjalna 
forma pracy. System praicy, przyjęty 
wśród starszej młodzieży, nie bardzo 
by się tu nadawał.

Sądzimy, że właśnie harcerstwo, w 
dobrym tego słowa znaczeniu, har
cerstwo którdby nie odrywało mło
dego chłopca od klasy robotniczej, 
ale wiązało z nią i łączyło, jest najod
powiedniejszą, najlepszą formą pracy 
Wychowawczej.

Harcerstwo — a więc przyzwycza
jenie od lał najmłodszych do karno
ści i obowiązkowości. Harcerstwo — 
a więc współżycie z przyrodą, roz
wój fizyczny,, wolny od idjotyzmu 
„rekordów1*.

Harcerstwo — a więc wychowy
wanie jednostki silnej, śmiałej, umie
jącej solbie radzić z trudnościami, u- 
mietjącej łamać przeciwności. Robot
nicze harcerstwo — a więc nie zaba
wa w wojsko i wojenkę, ale krzewie
nie najwznioślejszych ideałów klasy 
robotniczej, wychowywanie przysz
łych tej klasy bojowników.

Ta forma praicy, forma pracy Wśród 
najmłodszych, nie jest już obcą ro
botnikom zagranicy. W Austrji ma
nny silną, z dniem każdym rosnącą 
organizację skautów robotniczych. 
To samo widzimy w Czechach, w 
Niemczech, nawet w małej Łotwie, 
śmiałe w tym kierunku stawiającej 
knoki.

1 u nas w Polsce zrobiono już po
czątek. Przy organizacji młodzieży 
T. U. R. powstają gromady czerwo
nych harcerzy. Są już takie gromady 
w Warszawie, Łodzi, Zgierzu, Sosno
wcu i gdzieindziej. Grupują one 
dhłopców j dziewczęta od 12 — 16 
łat. Gromada liczy 2 — 5 zastępów; 
Następ 8 — 16 harcerzy. Komitet 
Centralny Org. Młodzieży T. U. R. 
opracował szereg instrukcji, regula- 
*aanów, wskazówek, jak tę pracę pro- 
Ĵ adizić. Został już ustalony ubiór dla 
Cz. Harcerzy. Niebawem będzie wy
s i l a  specjalna odznaka. Posiadła już 
P*. Harcerstwo swoje prawa, będące 
®deową tego ruichu podstawą.

Zbliża się pora letnia. Najlepszy to 
°kres dla pracy harcerskiej. Nic ła- 
Jjwdejszego, jak gromadę wyprowaw 
<*zić za miasto, do lasu przyległego, 
Rządzić ćwiczenia w terenie; mar- 
S2e, zapoznać praktycznie z obo,zo- 
^ndctwem. robić wycieczki krajozna-

WYZWOLENIE KOBIETY JEST OBOWIĄZKIEM SOCJALIZMU
W DNIU 19 CZERWCA—„DZIEŃ KOBIET", DZIEŃ PRACY DLA SOCJA

LISTYCZNEGO RUCHU KOBIECEGO
■»W *ł

KOBIETA PRACUJĄCA WIE,
2e je j  w y z w o l e n ie —to  so c ja l iz m

W dzień 19 czerw ca kobiety  pracujące Polski stw ierdzą 
sw oją łączność z Socjalizm em

Podniosą g łos na rzecz b ra te rstw a  ludów , na rzecz 
równych praw  dla siebie, na rzecz opieki nad m atk ą  i dzieckiem  

M anifestować będą sw oją w iarę  w  dem okrację i w  So
cjalizm

DZIEŃ KOBIET JEST DNIEM WYSIŁKU CAŁEJ KLASY 
ROBOTNICZEJ

Z RADY LIGI NAR0D0W
ka konferencję przedstaw icieli rządów 
w sprawie zniesienia szeregu zakazów i 
ograniczeń w dziedzinie im portu i eks
portu. Przy tej okazji Rada Ligi zaleca 
uwadze zarówno rządów, jak i przyszłej 
konferencji uchwały, pow zięte w tej 
sprawie przez ostatn ią M iędzynarodową 
Konferencję Ekonomiczną. Na konferen
cję październikową będzie zaproszona 
również M iędzynarodowa Izba Handlo-

Genewa, 14 czerwca. (PAT.). Rada Li
gi Narodów na porannem posiedzeniu 
publicznem zaaprobow ała sprawozdanie 
Brianda, zalecając stw orzenie przy Mię- 
dzynarodowem Biurze Pracy doradczej 
komisji pracowników umysłowych, skła-, 
dającej się z 3-ch członków Rady Admi- 
stracyjnej M. B. P. i dwucfa przedstaw i
c ie l  komisji w spółpracy intelektualnej.

Po wysłuchaniu sprawozdania ministra 
Stresem anna R ada Ligi postanowiła zwo
łać do G enewy na dzień 17 październi--

wa.

ILE RAZY 0 0  ROKU MA SIĘ ZBIERAĆ RADA LIGI
Londyn, 14 czerwca. (PAT.). Z Gene

wy donoszą, że sir Austen Chamberlain, 
który przewodniczy obecnej sesji Rady 
Ligi Narodów, przedstawił wczoraj mo
tywy propozycji, przedłożonej na marco- 
wem posiedzeniu Rady, zwoływania po
siedzeń Rady trzy razy do roku, zamiast, 
jak dotychczas, czterech. Projektodaw
ca jest zdania, że zakres spraw, które 
wpływać będą do Rady Ligi, będzie się

szybko zmniejszał, i dlatego sądzi, że 
instytucja Ligi nie poniesie żadnych strat 
przez ograniczenie liczby sesji do trzech 
rocznie. Jest on zdania, że przeciwnie, 
zmniejszenie ilości posiedzeń wypadnie 
z korzyścią dla Ligi, gdyż wtedy mini
strowie spraw zagranicznych tem pew
niej zjeżdżać będą osobiście na narady. 
Wniosek p, Chamberlaina odłożono do 
wrześniowego posiedzenia Rady.

SPRAWA KŁAJPEDY
Genewa, 14.6 (PAT). Na łajnem 

posiedzeniu Rady Ligi Narodów o- 
mawiaimo spraiwę Kłajpedy naslkuteik 
żądania niemieckiego członka Radty, 
(który powołał się przyteim na 17-y 
art. Konwencji Kłapedzfkiej. Choćizłi 
o przeszkody, stawiane przez rząd li- 
łewislki wykonaniu praw autonomicz
nych Kłajpedy. Rozpatrywanie spra

wy odłożono do jutra. Stresemamm 
zgodził się nie nalegać na przepro
wadzenie dyskusji i zadowoli się o- 
świadiczeniem Waldemarasa, w któ- 
rem ten zapowie bliskie zwołanie 
-sejmilkiu kłaljpedzlkiego, poczem spra
wa, wniesiona przez Stresemanna, zio- 
stanie wycofana.

ECHA KONFERENCJI STRESEMANNA Z BRIANDEM
Berlin, 14.6 (PAT). Biuro Wolffa 

donosi z Tuluzy, że rozmowa, jaka 
toczyła się wczoraj między Borian- 
dem i Stresemiannem, miała charak
ter przyjazny i dotyczyła nietylko 
spraw interesujących bezpośrednio 
Niemcy i Francję, ale również aktual
nych zagadnień ogólnej polityki 
światowej. Rozmowa między Strese- 
mannem a Chamberlainem pozosta
wała w związku z odwiedzinami 
Brianda i odnosiła się do tych sa
mych zagadnień, które zostały poru

szone w czasie spotkania między 
Stnesemiannem a Briandem. Przyjaz
ny charakter rozmowy nie oznacza 
jeszcze, by w rokowaniach nad spra
wami bezpośrednio Niemcy obcho- 
dzącemi, osiągnięto jakiś postęp. 
Rzecz ma się wprost odwrotnie, nie 
jest pewnem, czy uda się wogółe w 
toku dalszych rozmów uzyskać roz
wiązanie korzystne dla Niemiec. O- 
gólna sytuacja w obecnej chwili ma 
charakter zupełnie nie uprawniający 
do optymizmu ze strony Niemiec.

DALSZE KONFERENCJE
Genewa, 14 czerwca. (AW). Dziś o go

dzinie 5 pop, odbyła się u Chamberlaina 
parogodzinna konferencja ż udziałem 
Brianda, Vandervelda, Scialoji i Strese
manna. Obrasy dotyczyły stanowiska 
państw, podpisanych na traktacie locar- 
neńskim w kwestji rosyjskiej. W dniu

jutrzejszym obrady mają być kontynuo
wane. Rozpatrywana ma być również 
sprawa konfliktu albańsko - jugosłowiań
skiego. W konferencji uczestniczy rów
nież delegat japoński Ishii. Po południu 
odbyła się również konferencja, pomię
dzy ministrem Zaleskim i Beneszem.

SOWIETY UWA2AJĄ WOJNĘ ZA NIEUNIKNIONĄ
Moskwa, 14 czerwca. (AW). Komisarz 

Ludowy Wojny Woroszyłow wystąpił w 
Moskwie z nowem gwałtownem przemó
wieniem, skierowanem przeciwko Anglji,
\_ ij**« -  V

kontynuując, iż wojna ze światem bur- 
żuazyjnym jest nieunikniona i może wy
buchnąć za kilka miesięcy.

wicze, a wieczorem przy ognisku mó
wić o tem co Czerwony Harcerz, 
dziedko robotnicze, wiedzieć powi
nien.

Nie łaitwą jest praca wśród naj
młodszych. Wiele zalkt pedagogicz
nych, wiele taktu i cierpliwości, wi
nien mieć kierownik Cz. Harcerzy. 
Rolę instruktorów, rolę opiekunów, 
rolę doradców jprzyjąć na siebie po
winni starsi towarzysze. Tam, gdzie 
już powstały gromady Czerwonych 
Harcerzy winni tworzyć „koła przy
jaciół", gdzie gromad tych jeszcze

niema, winni dawać do ich zawiąza
nia bodziec.

Trzeba zająć się najmlodszomi, 
'współdziałać z wielkim wysiłkiem 
organizacji młodzieży T. U. R, w bu
dowaniu Czerwonego Harcerstwa, a 
z pewnością niebawem wszędzie, 
gdzie dymi komin fabryczny, w każ
dym mieście, miasteczku, osadzie 
rojno będzie od niebieskich koszul, 
czerwonych chusteczek, czerwonych 
proporczyków naszych najmłodszych 
— harcerzy, Czerwonych Harcerzy.

Stanisław Garlicki.

DR02Y2NA.
Ponad wszystko inne w yrastać za

czyna spraw a drożyzny. Ceny artyku
łów pierwszej potrzeby .osiągnęły po
ziom wręcz niebywały. Tak niezbędne 
środki żywności, jak mięso, przestały 
być dostępnymi dla szerokich mas lud
ności. Drożyzna jest dzisiaj czymś w 
rodzaju klęski żywiołowej. Lada ty
dzień przeobrazić się może w katastro
fę o skutkach nieobliczalnych.

W ywołały ją czynniki i przyczyny 
bardzo rozmaite. Unikamy rozmyślnej, 
świadomie kłamliwej demagogji, d late
go nie twierdzimy wcale, że ponosi za 
nią odpowiedzialność całkow itą Rada 
Ministrów. N iektóre przyczyny tkw ią 
w samej istocie kapitalizmu, inne zno- 
wuż w powojennym położeniu gospo
darczym Europy, a więc i Polski. Winę 
Rządu ograniczymy do zakresu oddzia
ływania w ładzy państwowej na życie 
gospodarcze. W ina polega na dwuch

rzeczach: na tym czego nie przew i
dziano zawczasu, czego nie robiono, i 
na tym, co robiono; tu  mamy na myśli 
politykę wywozu zboża, lekkomyślne 
uleganie naciskowi wielkiej własności 
ziemskiej, to wszystko, co przywykliś
my nazywać polityką p. Niezabytow- 
skiego.

Niema na świecie środka, któryby 
potrafił zaprowadzić z dnia na dzień 
taniość powszechną. Chodzi nie o cuda, 
ale o konsekwentne rozumne działa
nie. Z chwilą otw arcia nadzwyczajnej 
sesji parlam entarnej Z, P. P. S. musi 
postawić na porządku dziennym spra
wę drożyzny w całej rozciągłości, musi 
w skazać sposoby postępowania, mus; 
sformułować ściśle i jasno — w obliczu 
kraju — stanowisko klasy robotniczej.

Tego oczekujemy-wszyscy od posłów 
socjalistycznych.

S. K.

C. K. W.
Dziś o g. 5 m. 30 pp. w lokalu Z. P . , nie C. K. W. P. P. S. Obecność wszyst- 

P, S. w Sejmie odbędzie się posiedze-1 kich członków konieczna.
j Sekretarjat Generalny.

SESJA SEJMU I SENATU W ON. 20 CZERWCA
P. Prezydent Rzeczypospolitej podpi

sał dekret zwołujący sesję nadzwyczaj
ną Sejmu i Senatu na dzień 20 czerw
ca.

Dekret brzmi:
„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo

spolitej w sprawie zwołania Sejmu na 
sesję nadzwyczajną.

Na podstawie art. 25 Konstytucji zwo
łuję Sejm do miasta stołecznego War
szawy na sesję nadzwyczajną. Termin o- 
twarcia sesji wyznaczam na dzień 20-ty 
czerwca 1927 roku. Warszawa, dnia

14 czerwca 1927 r. Prezydent Rzeczy
pospolitej (—) 1. Mościcki. Prezes Ra
dy Ministrów (—■) J. Piłsudski*1.

* *
*

Ja k  się dowiadujemy, M arszałek Sej
mu ma zamiar zwołać posiedzenie Sej
mu na poniedziałek, dnia 20 czerwca 
roku bież.

Jak  słychać, konferencja Prezesa Ra
dy M inistrów z Marsz. Sejmu w sprawie 
program u sesji sejmowej ma się odbyć 
w piątek, dn. 17 b. m.

0 JEDNOLITY FRONT SOCJALISTÓW 
MNIEJS20ŚCI NARODOWYCH

W niedzielę ubiegłą odbyło się po
siedzenie przedstaw icieli grup socjali
stycznych i socjalizujących mniejszoś
ci nrodowych w Polsce. Obecni byli 
przedstaw iciele: Niemieckiej Socjali
stycznej Partji Pracy, Bundu, Poalej- 
Sjonu lewicy, Poalej - Sjonu Prawicy, 
Białoruskiego Związku Włościańskiego 
i Ukraińskiego Związku Socjalistyczne
go (Siei - Sojuz — odłam pos. P. W a- 
syńczuka).

Konferencja miała na celu ustalenie 
wspólnej platformy działania grup w y
mienionych. Jednakże Bund oświad
czył, że o współdziałaniu z jego strony 
z lewicą Poalej - Sjonu nie może być 
mowy. Przyznajemy Bondowi zupełną 
słuszność. T. zw. lewica Poalej - Sjonu 
stanowi pstrą m ieszaninkę jakiegoś 
swoistego pół - komunizmu i sjonizmu.

Ta pstra mieszaninka stosuje m etody 
walki z Bundem absolutnie niedopusz

czalne w ruchu robotniczym: kłamstwo, 
oszczerstwo, insynuaqa. W  tych w a
runkach „wspólny front" byłby nie
szczerą komedją. W obec tego Bund nie 
chce upraw iać komedji, szkodliwej dla 
świadomości socjalistycznej p ro le taria
tu żydowskiego.

Oświadczenie Bundu zdecydowało o 
losach konferencji. Towarzysze nie-, 
mieccy, Białorusini i Ukraińcy stw ier
dzili, że nie rezygnują nadal z myśli o 
wspólnym froncie.

Co do nas, jesteśmy zwolennikami 
porozumienia się wzajemnego socjali-, 
stycznych partji mniejszości narodo
wych. Chcielibyśmy wszakże, aby to 
porozumienie się obejmowało grupy, 
stojące bez zastrzeżeń na gruncie Soc
jalizmu. „Lewica" Poalej - Sjonu wy
maganiu temu ani trochę nie odpowia
da.

BANKRUCTWO
Okres „pomajowy" wywlókł za uszy 

z mgieł zapomnienia polityków i poli- 
tykierów z tak  zw. sfer arystokratycz
nych. W  ciągu niewielu miesięcy salo
ny „tow arzystw a" rozbrzm iew ały na
dzieją i zapałem . Stworzono raptem , 
nieomal z niczego, kilka „stronnictw ", 
jedne „połączyły się" ze sobą, inne 
zachowały żywot „samodzielny", wszy
stkie razem  budziły czas niejaki zain te
resow anie w śród żądnych sensacji 
dziennikarzy, bo, jak głosiła szopka „Cy
rulika"

„i niejeden książę młody 
o Piłsudskiej W andzi marzy"".

Dziś — zainteresow anie osłabło. Ani
Stronnictwo Prawicy Narodowej (ks, 
Janusz Radziwiłł) ani Polska Organiza

cja Zachowawczej Pracy Państwowej
nie zapuściły żadnych korzeni w społe
czeństwie; okazało się, że dopóki ist
nieje powszechne i równe prawo głoso
wania nasz m onarchistyczny konserwa
tyzm może liczyć tylko na zakulisowe, 
przedpokojowe wpływy, nigdy na po
parcie jakiegokolwiek głębszego prądu 
w opinji publicznej.

Bankructwo m onarchistycznych „snów
0 potędze" jest zupełnie jasne. Upiory 
minionych lat nie mogą powrócić do 
życia. Historja będzie kiedyś pisała o 
„rządach" pp. M eysztowicza i Niezaby-. 
towskiego, jako o dziwacznej m askara
dowej epoce w naszych pogmatwanych
1 niezwykłych stosunkach.

P02YCZKA AMERYKAŃSKA
W  kołach, zbliżonych do Rządu, za

pewniają, że rokow ania pożyczkowe są 
już napraw dę na ukończeniu. Czy na

stąpi i w jakiej formie nastąpi ogłosze
nie warunków  pożyczki, dotąd  niew ia
domo-
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Z B Ł I S K A  I Z D A L E K A
ŻOŁNIERZE WOLNOŚCI.

Bo posła ob. Maksym.
Malinowskiego

Nie mały to cud i nie m ała zasłu
ga z niewolnika uczynić wolnego 
człowieka. Nie mały to cud uczynić 
z niewolnika — rycerza i obywatela. 
Kto pam ięta dzieje naszego ruchu lu
dowego, ten  wie jakiemi etapami 
ruch ten podążał ku linji, na której 
obecnie się znajduje. Żyją ludzie, któ- 
tzy pam iętają jak to jeszcze przed 
czterdziestu laty  broszury, wtykane 
w ręce rzadkim  chłopom, czytać u- 
miejącym, wywoływały u wiejskiej 
inteligencji, po dworach, u nauczy
cieli obawy: „kazać lepiej, niż da
w ać? Będzie się radził komisarza 
włościańskiego, żali czytać należy?... 
Zaledwie dziesięć lat minęło, chłop 
zmienia swoją fizjognomję duchową: 
to czas M ieczysława Brzezińskiego, 
pańskie początki, bibljoteka Bolesła
wa Hirszfelda... Już owe niewinne 
broszury o „Urbanku pijaku" nie wy
starczają. Kalendarz chłopski nabie
rać zaczyna innej barw y — społecz
nej. Już na zgromadzeniach gminnych 
chłop przeciwstawiać się zaczyna 
wszechwładzy pisarza gminnego, ko
m isarza włościańskiego, strażników, 
a także obszarników i ich zastępców 
a obrońców.

Przychodzi, mniej więcej, etap trze
ci. Po roku  1900, Dziwne, to były cza
sy. Pewnego dnia na wsi spotykam 
kominiarza. Zaczyna ze mną rozmo
wę. Cały czarny „od stóp do głów", 
gdy zdejmuje czapkę widzę, że od tła 
czarnego sadzy odbija plama biała, 
osadzona w czapce; czytam: „Polak" 
.tygodnik krakowski). Z toku rozmo
wy okazało się, że ten kominiarz, syn 
Niemca, o niemieckiem nazwisku, był 
kolporterem  bibuły. Obchodził sześć
dziesiąt wsi, w trzech powiatach. Da
w ał chłopom do czytania. „Tacy ła
si, że wychodzą na spotkanie, żadne
mu nie daję darmo, jak zapłaci, to 
uszanuje; gdy wracam  "do miasta, 
przynoszę niekiedy ze trzy kopy jaj, 
masła kobiałkę..."

Inne wspomnienie. W  r. 1903 ob
jeżdżałem północne powiaty dawnej 
gub. Płockiej i Łomżyńskiej, z ramie- 
r ia  partji. Pewnego dnia, na zachód 
słońca, zajeżdżam do pewnej wsi, 
gdzie rządził „sympatyk". Nie znał 
ninie, skierow ał do niego wspólny 
przyjaciel. Dziedzic chciał się popi
sać świeżo zbudowanym ośmiora- 
kiem. W racam y do dworu. Przed 
chatą stoi starszy, lepiej ubrany w ło
ścianin. W ita się. Dziedzic mówi: „a 
macie tam co nowego?" pyta. K arbo
wy (bo był to karbowy) cofa się po
za próg mieszkania i przynosi zwitek 
bibuły. A  dziedzic do mnie: „bo to, 
panie, tak ie  pieskie czasy nastały, 
że jak się człowiek chce dowiedzieć 
co słychać na świecie, do nich zwró
cić się musi. Ten siedzi w domu, a 
wszystko wie. Jakaś tajemnicza pocz
ta obwozi gazety, wychodzące pokry- 
jomu. Może pan chce rzucić okiem? 
Spojrzałem: była to nasza bibuła, pe- 
peesowa.

To był etap, a „Zaranie" było dal
szym ciągiem tego etapu. W ciągu 
tych dwu etapów chłop stał się oby
watelem, Polakiem  i żołnierzem wol
ności. Zaludniał więzienia, dźwigał 
kajdany, mordowano go w carskich

0 ZWOŁANIE RADY 
MIEJSKIEJ

W dniu wczorajszym Minister Spraw 
Wewnętrznych podpisał pismo skiero
wane do prezydenta miasta Warszawy 
z prośbą o przyśpieszenie zwołania pier
wszego organizacyjnego posiedzenia 
nowo wybranej Rady miejskiej.

Minister Składkowski w przynagle
niu tem motywuje, że konieczności u- 
chwalenia nowego budżetu na rok 1927 
— 192S wymagają jaknajrychlejszego u- 
konstytuowania się rady i wyboru człon
ków magistratu.

O wyznaczeniu terminu tej sesji pre
zydent miasta Jabłoński ma zawiado
mić natychmiast Min. Spraw Wewn.

ZAPOWIEDŹ PRZYJAZDU 
CHAMBERLINA

Ze sfer urzędowych dowiadujemy się, 
że termin przybycia lotnika amerykań
skiego, p. Chamberlina do Warszawy 
definitywnie zostanie ustalony, po do
konaniu lotu do Wiednia i Pragi. Ter
min ten zostanie ustalony w porozu
mieniu bądź z pesłem polskim w Wie
dniu, bądź też w Pradze. P. Chamber- 
linowi towarzyszyć będzie p. Lewin.

ROZBUDOWA MIAST
Rozporządzenie wykonawcze do usta

wy o rozbudowie miast, ogłoszonej w 
drodze dekretu Prezydenta Rzeczypo
spolitej, jest już na ukończeniu. Ukaże 
się ono zapewne z końcem bież. mie
siąca.

więzieniach. Poczuł w tej męce siłę 
swoją. Urodziło się „Wyzwolenie".

Jest to niemała zasługa przyłożyć 
rękę do takiego cudu. Z brzydkiej 
poczwarki niewoli wydobyć różno
barwnego, wolnego motyla! Nie jed
nodniowy to motyl. Zadużo w nim 
śladów męki, aby nie miał żyć dłu
go, zawsze. Ruch ten zaczął się do
piero. Przysłowie głosi: „gdyby koń 
c sile swej wiedział, żaden jeździec 
by na nim nie usiedział". Świadomość 
siły obudziła się zaledwie. Jest dziś 
jeszcze, w stanie odruchowym zale
dwie. Stanie się dopiero wolą, rozu
mem. Cztery piąte ludności miesz
ka w Polsce na wsi. Większość, prze
ogromna większość. Pomyśleć tylko, 
co to będzie za siła, kiedy chłop bę
dzie wiedział, kiedy Rozumem rzą
dzić się zacznie, kiedy wola jego mo
carna a rozumna współrządzić kra
jem zacznie z robotnikiem pospołu. 
Zmieni się wiele rzeczy w Polsce.

Nie wiem, czy my obaj, obywatelu 
Malinowski, dożyjemy tych czasów. 
Ale gdyby Was już wtedy nie było, 
wspominać będę imię Wasze, jaker 
jednego z najenergiczniejszych, naj- 
wytrwalszych a męczeńskich budow
niczych tego wielkiego kościoła, któ
ry nazywać się będzie Nowoczesną 
Polską Ludową! Walczyliśmy zawsze 
o wolność dla Polski. Walczyliśmy i 
walczymy o wolność człowieka w 
Polsce. O wolność myśli. O wolność 
sumienia, Hasła te zwyciężą. Pierzch
ną mroki. Zaświta dzień. Wszak pie
czętujecie się zawsze „Zaraniem"!

Henryk Bezmaski.

WYBORY SAMORZĄDOWE
WALKA 0  SAMORZĄD WILNA

W dn iu  19 czerw ca w szy scy  ludzie  p racy , w szyscy , k o 
m u d ro g ie  s ą  id e a ły  d em okrac ji I Socjalizm u, g lo su ją  ty lko  
n a  lis tą , o zn aczo n ą  cy trą  2, n a  lis tę  P. P. S.. k lasow ych  
z w ią z k ó w  zaw o d o w y ch  i p racu jące j in teligencji.

BUDZI SIĘ WILNO
Budzi się Wilno, miasto niezłomne, 

miasto ofiarne, miasto, które tyle wi
działo i tyle przeżyło.

Po r. 1919, a zwłaszcza po inwazji bol
szewickiej, zdawaćby się mogło, że ide- 
ologja chadecka tryumfuje niepodzielnie 
w starej stolicy Wielkiego Księstwa Li
tewskiego. Wybory sejmowe w r. 1922 
zrobiły pierwszy wyłom; jeden mandat 
uzyskał tow. St. Pławski, kandydat P.
P. S. Dzisiejsze wybory samorządowe 
mają być egzaminem z pracy, dokonanej 
w ciągu pięcia łat ubiegłych. Klasa ro
botnicza Wilna chce ten egzamin zdać 
dobrze w obliczu całej Polski pracującej.

Nasza kampanja wyborcza posiada 
jedną cechę charakterystyczną: bardzo 
szerokie koła pracującej inteligencji 
przyłączyły się jawnie i publicznie do 
socjalistycznego ruchu robotniczego. 

Przedstawicielami tych kół są tow. tow. 
profesorowie Uniwersytetu: Ehrenkrentz 
i Rydzewski.

Z wiarą czekamy dnia rozstrzygnięcia, 
dnia 19 czerwca. Budzi się stare Wilno. 
Czerwony znak Socjalizmu podnoszą co
raz wyżej do góry twarde, pewne, nie
zawodne ręce.

Wilnianin.

ROZBICIE „NIEZALEŻNYCH”
Wystąpienie tow. Godwoda z partji 

t. zw. niezależnych stanowi właściwie 
cios śmiertelny dla całej tej osobliwej 
„organizacji politycznej", wypranej che
micznie ze wszelkich wpływów na masy.

Tow. Godwod był duszą i sercem wi
leńskiej gTupy „niezależnych". P. Zasz- 
towt, człowiek zresztą bardzo sympa
tyczny, jest figurką raczej komiczną.

Robotnicy Wilna zdają sobie sprawę, 
że rozłamy przynoszą korzyść tylko re
akcji.

P. JUNDZIŁ „DEMOKRATA”
Na pierwszean miejscu listy naszej wi

leńskiej „dwunastki" figuruje nazwisko 
prof. Jundziłła. „Słowo" z dumą powia
da: widzicie, jacy jesteśmy bezpartyjni!

Oto nasz główmy kandydat — to demo
krata prof. Jnndziłł.

„Dwunastka" jest listą monarchistów 
i konserwatystów. Demokraci najrozma
itszych odcieni mogli znaleźć łatwo dla 
siebie miejsce w komitecie i na liście 
.dziesiątki", skupiającej wszelkie odła
my mieszczańsko - inteligenckiego po
stępu, liberalizmu, radykalizmu.

P. Jundziłł wolał wspólną listę z p. 
Wańkowiczem i Obiezierskim, Tem sa
mem zerwał z najumiarkowańszą choć
by demokracją. Kandyduje z ramienia 
„Słowa". To wystarcza.

JUTRO WIELKI WIEC P. P. S.
Jutro odbędzie się wielki wiec PPS.
Przemawiać będą tow. tow.: Kłuszyń- 

ska, Kopciński, Pławski, Czyż, Stążow- 
ski.

LUBLIN
ZBLIŻA SIĘ DZIEfl WYBORÓW II

Akcja przedwyborcza P. P. S. rozwi
ja się nadzwyczaj energicznie.

Główna walka toczy się między listą 
Nr. 2 (P. P. S.) a listą Nr. 7 (Narodo
wa Demokracja).

„Naprawiacze" (Nr. 10) chcą na tem 
zarobić, przyczem wymyślają w swoich 
komunikatach również na P. P. S. Za 
każdym razem otrzymują odpowiednią 
odprawę w komunikatach wyborczych, 
wydawanych przez P. P. S.

„Naprawiacze" rozporządzają dużemi 
środkami pieniężnemi, to też miasto jest 
literalnie zalepione odezwami 10 oraz 
7. P. P. S., która nie może sobie po
zwolić na tyle odezw, urządza ciągle 
wiece pod gołem niebem w mieście i na 
przedmieściach. Wiece te cieszą się o- 
gromną frekwencją i mają niezwykle po
ważny przebieg.

Z początku faszyści próbowali urzą
dzać awantury na naszych wiecach, ale 
mocne stanowisko naszej straży po
rządkowej odebrało im ochotę do tych 
występów.

ODCZYTY TOW. KOPCIŃSKIEGO
Nadzwyczajne wrażenie zrobiły w 

mieście odczyty tow. sen. Kopcińskie

go, ktere odbyły się w ubiegłą niedzie
lę na temat „Jak socjaliści rządzą w 
Wiedniu". Jednocześnie wyświetlany 
był film samorządowy, który wszystkim 
się ogromnie podobał.

OSZCZERSTWA PRAWICY.
Prawica w swoich ulotkach — oficjal

nych i anonimowych — nie prowadzi 
dyskusji rzeczowej, ale stara się oszczer
stwami poderwać autorytet naszych to
warzyszów. Od kilku tygodni codzien
nie w prasie endeckiej szkalowani są 
specjalnie tow, tow. Zakrzewska i pos. 
Malinowski. Pepesowcy odpowiadają 
na wszelkie oszczerstwa dyskusją rze
czową, krytykując działalność b. więk
szości prawicowej w poprzedniej Radzie 
miejskiej i magistracie m. Lublina.

W miarę, jak zbliża się dzień wybo
rów — dzień 19 czerwca—walka przed
wyborcza zaostrza się.

Odpowiednik warszawskiego „Kop
sa" t. j. lista endecka w Lublinie nazy
wa się „Kopi" (Komitet obrony polsko
ści Lublina).

RADOMSKO.
STAROSTA NIE POZWALA NA 

ODBYCIE WIECU 
PRZEDWYBORCZEGO

(telefonem).
W związku z rozpisanemi wyborami 

do Rady Miejskiej, Rada Klasowych 
Związków Zawodowych zwołała na ja* 
trzejszy dzień (środę) wiec przedwybor
czy. Miejscowy starosta zabronił odby
cia wiecu.

Wiadomość ta świadczy, jak niektóre 
władze administracyjne pojmują swoją 
rolę stróżów prawa, które wyraźnie ze
zwala na odbywanie wieców w okresie 
przedwyborczym, na zasadzie jedynie 
zgłoszenia pisemnego, lub nawet ustne
go. Ale p. starosty w Radomsku, jako 
urzędnika „nowego", przepisy te wido
cznie nie obchodzą.

Byłoby wskazane, aby władze nad
zorcze zwróciły p. staroście uwagę n* 
ten szczegół...

NOWY DW0R
PRZYGOTOWANIA DO WY

BORÓW.
W Nowym Dworze również odbywają 

się generalne przygotowania do wybo-, 
rów. Niedawno odbył się w miejscowe® 
kinie wiec, urządzony przez Lokalny Ko
mitet PPS, a poprzedzony referatem 
tow. Obarskiego. Wobec olbrzymiej ilo
ści zgromadzonych, wiec z kina został 
przeniesiony na rynek, gdzie tow. tow- 
Brzozowski i radny tow. Przybyszewsk'. 
przemawiali na temat gospodarki miej
skiej.

Po przemówieniach jednogłośnie ®* 
chwalono rezolucję, k tóra z oburzeniem 
protestuje przeciw dotychczasowej go«- 
podarce Rady Miejskiej. Zebrani wyraża
ją protest przeciw nadużywaniu stano
wisk w magistracie, dla poprawienia pry
watnych interesów. Zebrani wyrażają 
całkowite uznanie przedstawicielom Pol
skiej Partji Socjalistycznej za ich dotych
czasową działalność w Sejmie i w Ra" , 
daoh miejskich i wzywają wszystkich ro
botników i robotnice do głosowania na 
listę PPS. j

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan
daru", wiec się rozwiązał.

LIDA
PRZYGOTOWANIA DO WYBO

RÓW.
Na przewodniczącego głównego ko

mitetu wyborczego wyznaczony zostah 
z ramienia rządu, sędzia E. Łowicz-Ba- 
rański. Skład osobowy głównego ko
mitetu wyborczego ma być ogłoszony ^  
dn. 16 czerwca.

Stosunek wyznaniowy miejscowej 1®* 
dności przedstawia się, jak następuj®5 
52 y, % ludności chrześcijańskiej i 47 Y> % 
ludności niechrześcijańskiej.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

STANISŁAW POSNER.

Z DZIAŁALNOŚCI 
HUMANITARNEJ LIGI NARODÓW

OPIEKA NAD KOBIETĄ
n.

Sprawozdanie z Sesji Komisji Doradczej 
przy Lidze Narodów wygłoszone w Ra

dio dnia 1-go czerwca 1927 r.

Komisja stwierdziła, że domy 
publiczne samem istnieniem swojem 
stanowią o umocnieniu i rozroście han
dlu kobietami. Na Komisji Doradczej 
bywali przedstawiciele rządów, którzy 
twierdzili, ż e  związku tego stwierdzić 
nie można. Raport ekspertów bez żad
nych zastrzeżeń dowodzi, że tak jest 
istotnie, że domy publiczne jako insty
tucja trwała, żyją tylko przez ciągłe o3- 
nswianie towaru swego, że muszą skut
kiem tego być w stałym i ciągłym sto
sunku z handlarzami. Komisja stwier
dziła, te  handel kobietami jest w związ
ku z rozwojem alkoholizmu; przeczono 
temu; eksperci stwierdzają, ż'e tak jest 
istotnie, że handel kobietami, tak samo 
jak istnienie domów publicznych jest 
nie do pomyślenia bez spożywania wiel
kich ilości alkoholu.

Na sesji tegorocznej prócz raportu 
ekspertów, którego zbadanie zajęło trzy 
dni całe, to zn. sześć kolejnych posie
dzeń, wysłuchano referatów bardzo cie
kawych na kilka pierwszorzędnej wagi

tematów, i tak, w przedmiocie usuwania 
za granice kraju prostytutek zagranicz
nych został przedstawiony raport przez 
przedstawiciela Polski. Należy przypo
mnieć warunki, w których kwestja ta 
stała się przedmiotem narad w komi
sji, mianowicie kraje Południowej Ame
ryki śą terenem w bardzo wysokim sto
pniu przyciągającym imigrację pro
stytutek obcych krajów. Kiedy delega
ci polscy w Lidze Narodów zastanawia
li się nad sposobami, jak ukrócić han
del kobietami, przyszli do przekonania, 
że jednym z najskuteczniejszych sposo
bów będzie niedopuszczanie prostytu
tek do domów publicznych Ameryki 
Południowej.

Druga ważna kwestja nie zajęła w 
tym roku wiele czasu. Mówię o udzia
le kobiet w służbie policyjnej. I ta 
kwestja od lat kilku nie przestaje zaj
mować Komisji Doradczej. Coraz wię
cej państw zaprowadza brygady kobie
ce w ogólnej organizacji policji. Od
dają one w Ameryce i w Anglji bardzo 
poważne usługi. Mamy i w Polsce po
licjantki i te również w służbie we
wnętrznej urzędów policyjnych oddają 
wielkie usługi. Niektóre kraje zacho
wywały się opornie wobec tej kwestji i 
tak delegaci francuscy dowodzili na po
przednich sesjach Komisji, że we Francji 
pplicja kobieca może tylko śmiech bu
dzić i obniży autorytet policji w oczach 
mas. Tymczasem w roku bieżącym p. 
Avril de Sainte Croix zakomunikowała 
Komisji, że obecny prefekt policji i ra 

da miasta Paryża odnoszą się z pełnem 
zainteresowaniem do tej sprawy, uznają 
pożytek kobiet w policji.

Walka z alkoholizmem była również 
przedmiotem rozważań. Wniosek, do
tyczący tej walki, jest także wnioskiem 
polskim, złożonym Komisji przed kilku 
laty. W toku ostatniego VIII Zgroma
dzenia trzy państwa: Finlandja, Polska, 
Szwecja, złożyły wniosek żądający,aby 
sprawą alkoholizmu zajęła się Liga Na
rodów jako taka. Zgromadzenie wnio
sek przyjęło i odesłało go do późniejszej 
sesji. Sprawą tą zajęli się eksperci w 
raporcie, o którym mowa była wyżej. 
Eksperci stwierdzili oczywisty, nie ule
gający wątpliwości związek alkoholu z 
handlem kobietami i reglamentacją pro
stytucji.

Jak widzimy, zakres pracy Komispi 
Doradczej jest bardzo obszerny. Idea
łem jej jest oczywiście, aby jej uchwały, 
przedyskutowane w ciągu długich bar
dzo, często namiętnych, sporów, za
twierdzone przez Radę i przez Zgroma
dzenie Ligi Narodów, znalazły swój wy
raz w ustawodawstwach poszczegól
nych krajów, do Ligi Narodów należą
cych. Pod wpływem tych uchwał po
szczególne państwa poddają reformie 
swoje kodeksy karne, niekiedy bardzo 
stare, należące do okresu pod względem 
kulturalnym zgoła różnego od czasu, w 
którym żyjemy. Na ziemiach polskich 
obowiązują 4 różne kodeksy karne, w 
liczbie tych kodeksów jest jeden, au- 
strjacki, który w Małopolsce obowiązu

je od r. 1803, w małym tylko stopniu 
zrewidowany w r. 1852. To też Mim- 
sterjum Sprawiedliwości podjęło rewi
zję rozdziałów Kodeksów Karnych, na 
ziemiach polskich obowiązujących, pod 
kątem widzenia zasad, uchwalonych w 
Konwencji Międzynarodowej 1921 r. 
Życzyć trzeba, ażeby praca ta możliwie 
iaknajprędzej ukończona została. Ale 
zarówno w zamierzeniach ustawodaw
czych, jak i w całości usiłowań swoich, 
Komisja Doradcza opierać się musi na 
jednej potężnej sile, którą jest opinja 
publiczna. Dlatego właśnie członkami 
Komisji Doradczej są przedstawiciele i 
przedstawicielki wielkich organizacji 
międzynarodowych, opiekujących się 
kobietą i młodą dziewczyną. Dlatego 
na sesjach swoich Komisja Doradcza 
mówi co roku o propagandzie, dlatego 
jej członkowie wygłaszają tysiące od
czytów, ogłaszają tysiące broszur, cza
sopism w różnych językach świata. Ko
misja Doradcza wie, że bez opinji pu
blicznej wszystkie jej usiłowania pozo
staną próżne, daremne, nie będą niczem 
więcej, jak pisaniem widłami po wo
dzie. Dlatego Komisja Doradcza przy 
pomocy towarzystw ochrony kobiet, 
działających dzisiaj juź; w całym świecie 
cywilizowanym, organizujących opiekę 
nad kobietą szukającą pracy, organizu
jących domy schronień i przytułki dla 
kobiet upadłych, organizujących wszę
dzie misje dworcowe, — organizuje w 
całym świecie opinję publiczną, budzi i 
organizuje sumienie publiczne.

I w Polsce istnieje Komitet dla wa 
ki z handlem kobietami i dziećmi, js * 
nieją towarzystwa ochrony kobiet, j* 
nieją misje dworcowe; od naszej opi® 
publicznej zależy, aby instytuoje te r°* 
wijały się pomyślnie i ażeby błogo®a , 
wioną pracę swoją były w możno*®* 
wykonywać. Praca ta wymaga w ie lk ą  
środków, przedewszystkiem praca _*a 
pobiegawcza, ta bowiem jest najważm®^ 
sza, pośrednictwo pracy, warsztaty za  ̂
robkowe, hotele dla przyjezdnych *a  ̂
motnych kobiet, misje dworcowe, k* . 
działać powinny wszędzie, gdzie san*0  ̂
na, szukająca pracy kobieta wystawio® 
jest na niebezpieczeństwo. Społecz® 
stwo w całości swojej bez różnicy k 
i wyznań powinno współdziałać us’ 
waniom zacnych kobiet, które siły 
je tej pracy ratowniczej poświęcają- r  
winno zrozumieć, że chodzi tutaj o t d . 
wie fizyczne i moralne społeczn°. 0 
polskiej, o zdrowie fizyczne i (®orato. 
przyszłych pokoleń, o godność i 
jeństwo moralne kobiety polskiej i 
wczyny polskiej. Wszystkie klasy SP ̂  
łeczne są jednakowo zainteresowań®
tej akcji ratowniczej; plaga handlu 
bietami uderza nietylko w najbiedn* ^  
sze klasy społeczne, uderza i najbog3̂  
sze. I tylko zbożny wysiłek tych, 
całą pracę swoją i tych, co dają śr, j J  
może sprawić, te  skutki tej plagi 
ograniczone, jeżeli nie zupełnie usun 
te.
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INTELIGENCJA A  SOCJALIZM
NIEGDYŚ A DZIŚ

Nie ulega wątpliwości, źe w  ostat
nich czasach obserwujemy podwójny 
proces — zbliżenia się socjalizmu do 
inteligencji oraz inteligencji do socja
lizmu.

W eźmy pierwszą stronę tego proce
su — stosunek soscjalizmu do inteli
gencji. Niegdyś, przed wojną jeszcze, 
można było obserwować pewną — 
nie powiem niechęć — lecz jakgdy- 
by nieufność wobec inteligencji. 
Klasyczny przykład — znana mowa 
starego Bebla o „akadem ikach", w 
której radził obejrzeć każdego inte
ligenta dziesięćkrotnie, zanim go się 
weźmie do partji, zwłaszcza na odpo
wiedzialny posterunek. Ten stosu
nek pewnej nieufności tłum aczył się 
szeregiem przyczyn — i nieco zbyt 
prymitywnem pojmowaniem nauki 
M arksa o klasach, i tem, że partje 
były w opozycji, gromadziły tylko i 
organizowały siły, nie stały zaś wo
bec licznych, konkretnych, trudnych 
zagadnień twórczych — jak dziś.

To też dziś, gdy te twórcze zagad
nienia wysunęły się na plan pierwszy, 
gdyż destrukcyjne (obalenie monar- 
chji etc.] zostały w pewnej mierze 
załatwione; gdy zagadnienie oświaty 
i kultury stanęły bardzo poważnie na 
porządku dziennym — stosunek się 
zmienił. Proletariat ocenił należycie 
wielką rolę inteligencji pracującej. 
Podkreśla to zwłaszcza znana klęska 
bolszewizmus nie docenił on z począt
ku roli inteligencji w procesie produk
cyjnym, niszczył ją poprostu, a potem 
— się opamiętał, i Lenin w swej zna
nej broszurze „Oczerednyja zadaczi 
sowietskoj w łasti" zażądał, aby „spe
com" inteligenckim płacono nawet 
ogromne pensje — niech tylko nauczą 
bolszewików produkować... Naiwne 
to było wszystko, ale dobrze ilustruje 
zmianę stosunku wobec „speców" i 
inteligencji. Jak  powiada rosyjskie 
przysłowie, potrzeba - m atuszka ro 
zumu nauczy!

Program Lincki austrjackiej soc. 
demokracji odźwierciadla dobrze ten 
proces zbliżenia się ruchu robotnicze
go do inteligencji pracującej, gdyż w 
części V przedstaw ia te historyczne 
warunki, które stw arzają solidarność 
między pracą fizyczną i duchową, 
oraz powiada, że robotnicy fizyczni 
muszą stworzyć przy budowie ustroju 
socjalistycznego dla inteligencji p ra
cującej „warunki jej godne, a niezbęd
ne dla produkcji socjalistycznej".

To jest jedna strona procesu — 
zbliżanie się socjalizmu do inteligen
cji. W eźmy teraz stronę drugą. Tak
że inteligencja stopniowo zbliża się 
do socjalizmu. Dlaczego? Inteli

gencja przebyła już szereg etapów 
lozwoju. Niegdyś np. stanowiła jak- 
gdyby całość z klasami burżuazyjne- 
mi; wykształcenie i posiadanie były 
prawie tem samem. Dużo, dużo się 
zmieniło w ostatnich czasach, zwłasz
cza po wojnie. Bardzo ciekawy szkic 
historyczny daje Renner w swej no
wej broszurze (niemieckiej): „Robot
nik - inteligent w społeczeństwie dzi- 
siejszem". Zjawiły się masy inteli
gentów - proletarjuszy, którzy mają 
odciętą drogę do awansów, do szczy
tów społeczeństwa. I Renner posu
wa się tak  daleko, że twierdzi, iż o- 
becnie inteligencja stała się klasą 
społeczną (str. 29). Niegdyś — powia
da — klasą nie była; była raczej czą
stką wszystkich klas; i teraz natural
nie obserwujemy to samo; ale masy 
inteligencji, odciętej od burżuazji,

posiadania, szczytów, czują się coraz 
bardziej oddzielną klasą; organizują 
się; zbliżają się do proletarjatu  pracy 
fizycznej.

To są czynniki m aterjalne. Na tle 
rozwoju kapitalizmu zjawiają się tak 
że i czynniki idealne. W ielkie mię
dzynarodowe karte le  rządzą świa
tem — i inteligent myślący, uczci
wy czuje, widzi, rozumie, że tylko no
wy ustrój socjalistyczny może przy
wrócić godność człowiekowi, może z 
człowieka - igraszki sił ekonomicz
nych stworzyć człowieka niezależne
go, człowieka kultury.

To są procesy, k tóre zbliżają inteli
gencję do socjalizmu. Rozwija się o- 
becnie już masowy socjalistyczny 
ruch inteligencki. W  Niemczech so
cjaliści - inteligenci mają swój „Ver- 
band" (związek), który  odbył swój 
zjazd w kwietniu b. r. w Norymber
dze. Mam przed sobą „Festschrift", 
jednodniówkę, wydaną z okazji tego 
zjazdu. Zbiór artykułów, napisanych 
przez działaczy socjalistycznych, pu
blicystów, profesorów uniwersytetu. 
Ciekawe zagadnienia! W. Sollmann 
dowodzi, że zdobycie władzy w Niem
czech przez socjalizm jest kwestją 
uzyskania wpływów wśród inteligen
cji i drobnej burżuazji. Radzi partji 
ostrożnie postępować z inteligentem, 
bo to psychika odrębna; więcej cier
pliwości, powiada! nie odpychać go 
zaraz, jeśli nie odrazu posiądzie zro
zumienie dla życia organizacyjnego. 
Ad. Braun przestrzega inteligencję, 
aby nie uważała się w szeregach ro
botniczych za coś „lepszego" i aby u- 
zyskała kontakt z masą. Stampfer 
opisuje, jak stary  W iktor A dler był 
nieufny wobec inteligentów, i słusz
nie; teraz jednak są już inne czasy, 
inne potrzeby. Prof. Radbruch z u- 
znaniem mówi o wodzach proletarja
tu—robotnikach; mają więcej instynk
tu, zrozumienia robotnika; należy je
dnak ich pracę uzupełnić pracą tych, 
którzy, jako specjaliści, posiadają 
znajomość wszystkich dróg, sposo
bów i środków walki o socjalizm. 
Prof. Sinzheimer mówi o tem, jak 
spotęguje siły partji robotniczej u- 
dział inteligencji. I t. d. Jak  widzimy, 
mnóstwo bardzo ciekawych zagad
nień.

Tak pracująca inteligencja zbliża 
się stopniowo do socjalizmu. Sprzecz
ności pomiędzy pracą fizyczną i du
chową zanikają; powstaje jeden ruch 
wyzyskiwanej Pracy przeciw przywi
lejom. Ta jedność jest tem  łatwiejsza 
do osiągnięcia, że jednocześnie robo
tnik szybko podnosi swój poziom du
chowy — dzięki nowej szkole i swym 
instytucjom kulturalnym.

W naszej partji, w PPS, właściwie 
nigdy nie było poważnych starć na 
omawiany te m a t Znaczenie tej 
współpracy, robotnika i inteligencji 
pracującej, praw ie zawsze było nale
życie rozumiane. W  Polsce, gdzie ty
le, tyle jest do zrobienia na terenie 
kultury, ten związek jest szczegól
nie ważny.

Byłem w W ilnie przed paru  dnia
mi. W idziałem na naszej liście kan
dydackiej tuż obok robotników i ko
lejarzy dwuch prof, uniw ersytetu — 
Ehrenkreutza i Rydzewskiego! Tak 
właśnie, we wspólnej pracy dla socja
listycznej Polski winna łączyć się 
p raca  fizyczna z pracą umysłową. 
Praca przeciw wyzyskowi i przywi
lejom; praca nad budową nowego u- 
stroju.

Kazimierz Czapiński.
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KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASYEGZEKUTYWA MIĘDZYNARO
DÓWKI SOCJALISTYCZNEJ

Najbliższa sesja Egzekutywy Między
narodówki Socjalistycznej odbędzie się 
w dniach 11, 12 i 13 września r. b. w
Brukseli.

Jednocześnie w dn. 11 września na
stąpi uroczyste odsłonięcie pomnika 
Matteotti'ego. Przemawiać będą imie
niem Międzynarodówki tow. tow. Artur 
Henderson i Filippo TuratL

KONGRES SOCJALNEJ DEMO
KRACJI DANJI

Kongres doroczny Socjalno - Demo
kratycznej Partji Danji odbywa się od 
12-go czerwca w Velje w Jutlandji. Trwa 
do dnia dzisiejszego.

Jest to XX Kongres.

ECHA MORDERSTWA 
P. W OJKOW A W  PR A 

SIE SOWIECKIEJ
Niezmiernie charakterystyczne są 

głosy, jakie pojawiły się bezpośrednio 
po morderstwie p. Wojkowa w całej 
prasie sowieckiej. Znamiennem jest, że 
wszystkie bez wyjątku dzienniki sowiec
kie, jakby na komendę nie wymieniają 
nazwiska mordercy, aczkolwiek znane 
cno im było natychmiast po zabójstwie. 
„Prawda", oficjalny organ Centralnego 
Komitetu W. K. P., jest nadal na tyle 
naiwna, że powołuje się na dodatki nad
zwyczajne, jakie się ukazały w Warsza
wie zaraz po morderstwie i streszczając 
np. po większej części z palca wyssane 
szczegóły przebiegu zamachu, podane 
w dodatku przez brukowca warszawskie
go „A.B.C.", skrętnie przemilcza rzecz 
najważniejszą i najwidoczniejszą w tych 
dodatkach... nazwjsko zabójcy. Mało te
go: w szeregu drobniejszych artykułów 
wstępnych próbuje insynuować Polsce 
rozmyślne przemilczanie, ukrywanie o- 
soby mordercy. Tendencja tego rodza
ju metody jest nazbyt wyraźna: „Praw
da" pragnęła w biernych naogół ma
sach ludności rosyjskiej zasiać maxi
mum niepokoju i oburzenia, by po tem 
mieć cień pozoru do krwawych represji 
wewnątrz Rosji i dalszego insynuowania 
Polsce współdziałania w zbrodni.

W artykule naczelnym z dn. 8 czerw
ca „Prawdy" tendencje te uwidoczniają 
się bez obsłonek. Autor artykułu od 
redakcji wyraża się tam wyraźnie a so
czyście:

„Szubrawiec, który zastrzeli! tow. Woj- 
kcwa, jest członkiem rosyjskiej biało-mo- 
narclusfycznej zgrai, znajdującej się pod 
czułą oipielką polskiego faszyzmu. Rząd 
polski nie może się uchylić oid odpowie
dzialności za popełnioną zbrodnię. Rząd 
polski wiedział, bo nie mógł nie wiedzieć, 
że rosyjscy biało-gwardziści, pomiot deni- 
kinowsko - hetmańskich złotoepoletnikow, 
niedobitki pańsko - obszamiczych klik są 
naszymi najokrutniejszymi wrogami, pa
stwiącymi się nad robotnikiem, wieszający
mi chłopa. Myśmy o tem niejednokrotnie u- 
przedizali Rząd polski. Jednakie Rząd pol
ski w dalszym ciągu darzył opieką całą tę 
białą genewsko _ obszarniezo - burżuazyj- 
ną bandę. I, jednakże, Rząd polski nie 
przedsięwziął żadnych środkóiw ostrożnoś
ci — by zapewnić bezpieczeństwo naszym 
dyplomatycznym pracownikom, Rząd pol
ski stworzył warunki, umożliwiające ha.iie- 
bnc to morderstwo1'.

Nie mniej ciekawe refleksje znajduje
my w artykule niejakiego p. Nikołaja 
Pagodina p. t. „Zatruta kula". Czyta
my więc tam w pewnem miejscu:

„Można dać raz albo dwa razy w twarz 
Kierońskiemu, lunąć w pysk leadera kade- 

1 tów. Można robić skandale i można huli- 
ganić w własnem sweim emigracyjnem śro
dowisku, dając strawę zgłodniałym sensacji 
reporterom bulwarowej prasy.

To tylko rodzinne sprawy.
Ale gdy biało-gwardyjscy szubrawcy sta

ją się czelni do tego stopnia, że śmiało wy
syłają swych katów na dworce stolicy pol
skiej republiki, by tam pilnować przedsta
wicieli Rządu sowietów, to już nie jest 
zbiegiem okoliczności...

Jak i sąd będzie sądził zabójcę?
Może polski sąd? Może być, że i pol

skiemu sądowi uda się odnaleźć istotne ce
le, 'kierujące rękę kata?...

Nie wiemy...
Tak. Biało-gwardziści chodzą dziś z po

dniesioną głową. Rząd angielski zerwał 
stosunki z Sowieckim Związkiem, dał „przy
kład" obchodzenia się z przedstawicielami 
Sowietów. Skoro Rząd wielkiego państwa 
zniżył się aż do wlamywań, do ordynarnych 
rewizji osobistych kobiet j współpracowni
ków misji sowieckiej, to nic dziwnego, że 
rosyjski białogwardzista nie zawahał się 
Wyjąć rewolwer?'',..

Chociażbyśmy podzielali oburzenie p. 
Pagodina na maniery policji angielskiej, 
narządzającej rewizję osobistą niewiast 
Poselstwa handlowego Sowietów w 
Londynie, ale czyż grzechy te są w ja
kimkolwiek stosunku do masowych mor
dów, jakie na nowo dziś rozszalały w 
państwie czerwonego teroru i ostrzem 
swym godzą bodaj czy nie przedewszy- 
stkiem w ludność polską w Kijowie i so
cjalistów w Gruzji...

Jó z ef T. Mieszkowskl.

W niedzielę dnia 19 czerwca o godz. 
11 rano w CYRKU przy ul. Ordynackiej 
odbędzie się

UROCZYSTA AKADEMJA.
Przemówienia wygłoszą tow. tow,: 

poseł NORBERT BARLICKI, JANINA 
BIAŁECKA, poseł IGNACY DASZYŃ
SKI, poseł RAJMUND JAWOROWSKI,

KOMITET 
EKONOMICZNY 

RADZIĆ BĘDZIE.
Według otrzymanych przez nas infor

macji, na najbliższą sesję Komitetu Eko
nomicznego przy Radzie Ministrów 
wpłynęły ważne wnioski dotyczące u- 
tworzenia zapasu zbożowego oraz za
opatrzenia najbardziej zaludnionych o- 
środków w mąkę tanią.

Kwestja ta specjalnie interesuje naj
szersze masy pracujące wydane na łup 
drożyzny i głodu, dzięki polityce mini
stra Niezabytowskiego.

Komitet Ekonomiczny ma tedy do za
łatwienia sprawy, jak zgromadzenie re
zerw zbożowych w państwie, podjęcie

senator DOROTA KŁUSZYŃSKA, SO- 
FRONJUSZ KOWALEW, poseł ZOFJA 
PRAUSSOWA, STANISŁAWA WOSZ- 
CZYŃSKA. 

W części koncertowej biorą udział ar
tystki i artyści Opery warszawskiej i te
atrów warszawskich, Orkiestra i Chór 
Opery, Orkiestry i Chóry robotnicze. 

Po Akademji pochód demonstracyjny.

, ZABÓJCA W OJKOW A
PRZED SĄDEM DORAŹNYM
Dziś o godz. 9-ej rano rozpocznie się 

na sali 1 sądu Okręgowego sąd doraźny 
nad zabójcą posła Wojkowa, Borysem 
Kowerdą.

Wstęp na salę rozpraw dla wszyst
kich. I. K.

działalności w ^ieruoku uregulowania 
podaży mąki i dhleba w ośrodkach miej
skich i przemysłowych.

Jak się dowiadujemy w związku z tą 
akcją ma być uchwalony zakaz prze
miału żyta poniżej 65 proc.

NAUCZYCIELSTWO W WALCE 
O POPRAWĘ BYTU.

Wiceprezes Związku Polskiego Nau
czycielstwa Szkół Powszechnych (Mar
szałkowska 123), poseł Zygmunt Nowic
ki, konferował w dn. 14 b. m. z p. Mini
strem Skarbu G. Czechowiczem w spra
wie podniesienia płac nauczycielskich. 
Wskazał na konieczność wydatnej po
prawy bytu ogółu nauczycielstwa szkół 
powszechnych, a nietylko tych, którym 
Rząd zamierza podnieść dodatek miesz
kaniowy i dodatek funkcyjny.

P. Minister Czechowicz oświadczył, 
że wysunięte przez posła Nowickiego 
motywy weźmie pod uwagę przy opra
cowywaniu zasad podniesienia poborów.
MIĘDZYMINISTERJALNA KONFE

RENCJA ZBOŻOWA.
Dnia 13 czerwicą odbyła się w M. S. 

Wewn. międzyministerialna Konferencja, 
w celu uzgodnienia wniosku na Komitet 
Ekonomiczny co do utworzenia na więk
szą skalę państwowych rezerw zbożo
wych.

We wnioskach, jakie uchwaliła komi
sja ta, przewidziano, poza sprawą sa
mego tworzenia zapasów zbożowych, ca
ły szereg postulatów, jak: akcja kredy
towa na cele modernizowania urządzeń 
technicznych piekarnictwa, sprawy poli
tyki celnej, dotyczącej obrotu zbożem, 
przemiału ziarna oraz sprawy zagwa
rantowania zapasu zbóż z nowych zbio
rów i t. p. x

A więc, znowu mowa o eksporcie 
zboża?
UCHWAŁY FINANSOWE SAMORZĄ

DÓW.
Według dotychczasowych ustaw, u- 

chwały finansowe samorządów miast, li
czących ponad 100 tys. ludności, podle
gały zatwierdzeniu ministra spraw we
wnętrznych. Obecnie ustawy te w dro
dze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej, zostały zmienione w ten spo
sób, że min. spraw wewnętrznych za
twierdzać będzie uchwały gmin miej
skich, liczących ponad 250 tys. miesz
kańców; uchwały finansowe innych miast 
podlegać będą zatwierdzeniu przez wo
jewodów. W praktyce sprowadza się to 
do tego, że min. spraw wewnętrznych 
zatwierdzać będzie tylko uchwały m. 
Warszawy i Łodzi.
156 TYS. ZŁ. NA KOLONJE LETNIE.

Min. Pracy postanowiło wyasygnować 
na cele kolomji letnich dla dzieci i mło
dzieży sumę łączną 156 tys. Kwota ta 
zostanie przekazana Komisarjalowi Rzą
du w Warszawie i 16 urzędom wojewódz
kim.
GEN. GÓRECKI PREZESEM BANKU 

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.
Dzisiaj powraca do Warszawy z urlo

pu wypoczynkowego gen. Roman Gó
recki, pierwszy zastępca szefa admini
stracji armji.

W kołach politycznych mówią o ma
jącej nastąpić nominacji gen. Góreckie
go na stanowisko prezesa Rady Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Z KOMISJI ANKIETOWEJ.
W dniach 11 i 13 czerwca odbyły się 

posiedzenia plenarne komisji ankietowej 
do badania kosztów produkcji. Na posie
dzeniach tych ustalono plan badania 
świadków i rzeczoznawców przez komi
sję ankietową i jej organy.

U MARSZAŁKA RATAJA.
Wczoraj w godzinach południowych 

złożył Marszałkowi Sejmu, p. Ratajowi, 
wizytę nowomianowany poseł estoński, 
p. Otto Stranman,

ROENHOLC ŚWIADKIEM 
W SPRAWIE KOWERDY.

Z Moskwy donoszą, te  były charge 
d'affaires Z. S.S.R. w Londynie, p. Ro- 
senholc, otrzymał od Sądu polskiego we
zwanie, aby zgłosił się jako świadek na 
rozprawie sądowej przeciwko Kower- 
dzie.

P. Rosenholc wyjechał z Moskwy i 
przybywa do Warszawy dzisiaj o godz. 7 
wieczór.
U P. PREZYDENTA RZECZYPOSPO

LITEJ,
Po dwudniowym pobycie w Spalę i w 

Skierniewicach, ■ powrócił wczoraj do 
Warszawy p. Prezydent Rzeczypospoli
tej. W godzinach południowych p. Pre
zydent przyjął wicepremjera Bartla, któ
ry zdał p. Prezydentowi sprawę z sze
regu spraw państwowych,

ODCZYT 
B. PREMJERA SKRZYŃSKIEGO.

Były pretmjer p. Al. Skrzyński wyjeż
dża dzisiaj do Krakowa, gdzie na zapro
szenie tamtejszej młodzieży pacyfistycz
nej wygłosi dnia 16 b. m. w sali Uniwer
sytetu Jagiellońskiego odczyt p. t. „Po
lityka polska a Liga Narodów i Locar
no”.

KOMISJA NADZWYCZAJNA DO 
WALKI Z NADUŻYCIAMI,

naruszającemi interes Państwa, celem 
uniknięcia ewentualnych nieporozumień, 
a nawet szantażu, zwraca uwagę zainte
resowanych urzędów, instytucji i osób, 
że delegowani przez nią do przejrzenia

Jeszcze o nocie sowieckiej. — Prze
straszona „Dwugroszówka".

Większość prasy warszawskiej oma
wia jeszcze w dalszym ciągu drugą notę 
sowiecką. , {

Argumenty powtarzają się i są nao
gół jednakowe. Stwierdzają one, że 
pierwsze żądanie sowieckie ukarania 
winnych i wykrycia wszystkich nici 
zbrodni — zostało wykonane. Dziś wła
śnie staje przed sądem doraźnym Ko- 
werda. Rząd polski dokonał szeregu re
wizji i aresztowań wśród emigracji rosyj
skiej, chcąc wykryć kto stoi poza mor
dercą, a że aresztowani zostali zwol
nieni — to jedynie dlatego, że nie było 
wobec nich jakichkolwiek poszlak. Żą
danie drugie — dopuszczenia przedsta
wiciela Sowietów do śledztwa nie mo
że być spełnione, gdyż stoi w sprzecz
ności z zasadą niezależności sądów pol
skich. Wreszcie prasa warszawska 
wykazuje, że trzeci postulat sowiecki, 
mówiący o istnieniu w Polsce organiza
cji terorystycznych i bandyckich, skie
rowanych przeciw Sowietom nie jest 
poparty żadnemi dowodami i zarzut len 
jako gołosłowny nie może być przez 
Rząd polski brany pod uwagę.

W związku z tem „Kurjer Poranny" 
pisze:

„Niezbitym natomiast faktem, stwier
dzonym w ostatnich czasach przez liczne 
dochodzenia i procesy sądoiwe, jest że na 
terytorjum polskiem działają komunisty
czne organizacje terorystyczne, szpiegow
skie i wywrotowe, skierowane przeciw
ko Państwu Polskiemu a wspierane przez 
Związkowy Rząd socjalistyczny. Że ko
muniści nie zamierzają zaniechać tej dzia
łalności, świadczą o tem uchwały komi
tetu wykonawczego III międzynarodów
k i11.
„Polska Zbrojna" i Kurjer Polski"

podkreślają niezręczność noty sowiec
kiej, która powołuje się na traktat ry
ski. Niezręczność ta polegała na fem, 
że przecież z dwuch kontrahentów tra
ktatu ryskiego... właśnie Sowiety nie 
wypełniły swych zobowiązań.

„Gdyby chcieć wyliczyć — pisze „Kur
jer Polski"   w jakich punktach Rząd
sowiecki nie wypełnił jeszcze różnych 
zobowiązań z tego traktatu płynących, 
moźnaby snadnie wypełnić tem jakąś ko
lorową księgę. Że Polska się dotychczas 
do redagowania takiej księgi nie brała, 
to doiwodzi tylko wielkiej pobłażliwości 
z jej strony wobec swojego sąsiada oraz 
dobrej woli, podtrzymywanej nadzieją, że 
z czasem przecież Soiwiety nie tylko u- 
znają ale nawet wypełnią słuszne i spra
wiedliwe żądania polskie”.

„Nasz Przegląd" wreszcie pisząc o 
pretensji sowieckiej co do udzielania 
przez Polskę emigrantom rosyjskim pra
wu azylu, stwierdza, że poważny odłam 
prasy wypowiedział się za energiczne- 
mi zarządzeniami co do tych elemen
tów monarchistycznych emigrantów ro
syjskich, którzy są rozsadnikiem niepo
koju. Przeciwko jednak odmawianiu 
gościnności przedstawicielom demokra
tycznej emigracji rosyjskiej, uciekającej 
w obronie życia przed systemem rządów 
bolszewickich — wypowie się jedno
myślnie cała opinja publiczna Polski.

* *
*

Sukces komunistyczny przy wybo
rach w Pruszkowie, osiągnięty na sku
tek panujących tam specyficznych sto
sunków, daje „Dwugroszówce" asumpt 
do rozdzierania szat i szerzenia paniki.

Przestraszona „Dwugroszówka" do
prowadzona do białej gorączki odosob- 
nionemi wypadkami wzrostu głosów 
komunistycznych, tam gdzie niezado
wolenie mas z powodu drożyzny, głodu 
i bezrobocia spotyka się z brakiem na
leżytego uświadomienia, — w sposób 
wysoce powierzchowny i płytki, wysnu
wa uogólniające z drobnych wydarzeń 
fałszywe wnioski. Przyczem nie zaw
sze cyfry i fakty są zgodne z prawdą.

Bo choćby z tym rzekomym spadkieią 
głosów socjalistycznych — mijacie się 
panowie z prawdą. Tak panowie, w 
Pruszkowie komuniści odnieśli sukces, 
ale P. P. S. nie straciła żadnego głosu, 
a nawet zyskała kilkadziesiąt. Nie na
szym więc kosztem wzrośli tam komu
niści. Waszego zaś zapewnienia panowie 
z „Dwugroszówki", że jedynie t, zw. 0 - 
bóz Narodowy może się skutecznie prze
ciwstawić komunizmowi, na czele z roz
wiązaną (o zgrozo) „Strażą Narodową" 
— to doprawdy nikt tego łącznie z wa
mi poważnie nie bierze.
Mniej przesady i demagogji, nieco spo

koju, a przedewszystkiem mniej po
wierzchowności panowie. St. D.

aktów i dokumentów, lub zasięgnięcia 
w drodze dochodzeń informacji, urzęd
nicy państwowi różnych resortów, nie
zależnie od posiadanej formalnej delega 
cji, obowiązani są okazywać na każde 
żądanie legitymację urzędniczą macie
rzystego ich urzędu.

Członkowie Komisji działają bez de
legacji, okazując legitymację, podpisaną 
przez pana wicepremjera.



T E L E G R A M Y
NOTA EGIPSKA DO ANGLJI
ZATARG NA DRODZE DO LIKWIDACJI

Londyn, 14,6 (PAT). Premjer egip
ski, Sarwat-Pasza wystosował do 
Wysokiego Komisarza brytyjskiego 
lorda Lloyda notą w odpowiedzi na 
szereg punktów, dotyczących kwe- 
stji armji egipskiej, poruszonych w 
poprzedniej nocie ągipsldej do rządu 
brytyjskiego, W Londynie nie otrzy

mano jeszcze tekstu tej noty, sądzą 
jednak, że odpowiedź egipska utrzy
mana jest w tonie zadowalającym. 
Również prasa angielska podkreśla 
zwrot w toczących się obecnie roko
waniach anglo-egipskich, pozwalają
cych spodziewać się szybkiego poro
zumienia.

JAPONJA, A MORSKA KONFERENCJA 
ROZBROJENIOWA

Tokio, 14.6 (PAT). Z dobrze poin
formowanych kół podają, iż Japonja 
zażąda na mającej się odbyć morskiej 
konferencji rozbrojeniowej w Gene
wie zupełnego zrównania w kwestji 
zbrojeń morskich z Anglją i Stanami 
Zjednoczonymi Poza tern wystąpi Ja
ponja z wnioskiem o określenie ma-

! ksymalnej ilości pomocniczych stat
ków wojennych, i w tym względnie 
żądać będzie Japonja zrównania w 
prawach z Anglją i Ameryką, mimo, 
iż ze względów praktycznych doró
wnanie Japonji tamtym dwum mocar
stwom będzie zapewne dla Japonji 
niemożliwe.

WYBORY W WOLNEM PAŃSTWIE 
IRLANDZKIEM

Londyn, 14.6 (PAT). Rezultaty wy
borów w Wolinem Państwie Irlamdz- 
kiem przedstawiały się o północy, 
jak następuje: stronnictwa' rządowe
uzyskały 39 mandatów,, republika
nie — 42, Labour Party — 22, nieza- 
u'żmi —  10 i inne stronnictwa — 15.

Dotychczas niema joszcze danych, ©o 
do rozdziału pozostałych 24 manda
tów. Prawdopodobnie, w ostatecz
nym wyniku, stronnictwo rządowe u- 
zyiska 47 mandatów, republikanie — 
50 i pozostałe stronnictwa — 55 man
datów.

POSEŁ ALBAŃSKI OPUSZCZA JUGOSŁAWJĘ
Btałogród, 14.6 (PAT). Poseł albań

ski w Białogrodzie Cena Bey otrzy
mał już paszporty. W dniu jutrzej

szym opuści on Białogród, udając się 
do Dubrownika, gdzie wsiądzie na o- 
kręt.

JAK WITANO LINDBERGHA W NOWYM YORKU
Nowy-York, 14,6 (PAT). Ogłusza

jący ryk syren fabrycznych i parow
ców oraz okrzyki setek tysięcy tłu
mów, zgromadzonych na Broadway, 
powitały przybycie Lindbergha. Dzie
siątki aeroplanów krążyło ponad 
drapaczami nieba, z których rzuca
no ulotki w nieprawdopodobnej ilo
ści. Pochód otworzyły oddziały woj
ska z orkiestrami i ro-zwiniętemi 
sztandarami, poza którymi posuwał 
się samochód Lindbergha, kierujący

się do pałacu Rady Miejskiej, dokąd 
przybył o godz. 2 pp . W City-Hallu 
Mayor Nowego Yorku wręczył Lind
bergh owi dyplom ,, ambasador a lotni
ctwa amerykańskiego". W Parku 
Centralnym Nowego Yorku guberna
tor stanu nowojorskiego p. ' Smith 
wręczył Lindberghowi najwyższy me
dal zasługi. Według obliczeń władz 
policyjnych w uroczystościach z oka
zji powrotu Lindbergha wzięło udział 
4 miljony osób.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
— W Londynie zmarł wczoraj Jerome 

K. Jerome, znany nowelista.
— Na propozycję rządu duńskiego 

zawarty został między Austrją i Danją 
układ, według którego z dniem 15-go 
czerwca będą zniesione wizy paszporto
we w komunikacji między temi pań
stwami.

— „Herald" donosi z Chicago, że 5-u 
skazanych na śmierć złoczyńców, w u- 
siłowaniu ucieczki, stoczyło walkę z do
zorcą. Jeden z więźniów został zabity,

trzech odniosło rany, lecz jednemu uda
ło się uciec.

— Korespondent Reutera donosi z 
Cdesy, że w procesie oskarżonych o 
szpiegostwo na rzecz Rumunji, 11 osób 
skazanych zostało na śmierć, a 3 na 10 
lat więzienia. Dwie osoby uniewinniono.

— Agencja Reutera dowiaduje się z 
Nowego Jorku, że lotnik amerykański, 
komandor Byrd, postanowił podjąć lot 
do Paryża, bez lądowania, natychmiast 
po ustaleniu się pomyślnej pogody.

PRZED SPROWADZENIEM ZWŁOK 
SŁOWACKIEGO

MARSZRUTA PRZEWOZU PROCHÓW SŁOWACKIEGO
Okręt wiozący zwłoki Słowackiego przy

będzie do Gdyni dnia 21 b. m. między godz. 
17—19. Po parogodzinnym postoju odjedzie 
do W esterplatte, gdzie zwłoki będą prze
niesione na statek „Mickiewicz", który dnia 
22 b. m. o godz. 3 rano wyruszy do Tczewa. 
Poatój w Tczewie około godz. 9 rano, o 18 
przybycie na noc do Grudziądza. Nazajutrz 
między 13 a 14 przybycie do Torunia i te 
goż dnia pomiędzy 20—21 statek przybędzie 
do Włocławka, gdzie zatrzyma się na noc. 
Dnia 24 wyjedzie z W łocławka o 3 rano, te 
goż dnia pomiędzy 8 a 9 przybędzie do Płoc
ka, a 26 koło 6—8 wieczór stanie w przy
stani przy moście Poniatowskiego w W ar
szawie. Postoje na przystaniach w wyżej 
wymienionych 5 punktach trwać będą po 
godzinie.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE.

Onegdaj odbyło się w Krakowie pod prze
wodnictwem prof. Kallenbacha, powiedzenie 
ścisłego komitetu przewiezienia zwłok Sło
wackiego do kraju. Na posiedzeniu tem u- 
stalono program dwudniowych uroczystoś
ci, które odbędą się w dniach 27 i 28 b. m. 
Przewidzianych jest 5 przemówień, przyczem 
przemawiać będzie prawdopodobnie na W a
welu Marszałek Piłsudski, Uroczysty akt 
złożenia prochów Słowackiego w podzie
miach katedry wawelskiej odbędzie się we 
wtorek, dnia 28 b. m. Postanowiono zwró
cić się Z apelem do wszystkich insiytucyj

przemysłowych o zwolnienie na ten dzień 
robotników od pracy, bez potrącania. Usta
lono, że pochód z Barbakanu przejdzie na
stępującymi ulicami: Basztowa, Sławkowska, 
Rynek A-B, obok kościoła Marjackiego i 
pomnika Mickiewicza, następnie koło Ra
tusza, a dalej ulicami: św. Anny, Straszew
skiego i Podzamczem do Wawelu. P. prof. 
Kallenbach udał się, po powzięciu odnoś, 
nej uchwały przez ścisły komitet do mini
stra Miedzińskiego i przedłożył mu sprawę 
zwolnienia pracowników pocztowych i te 
legraficznych na dzień uroczystości złoże
nia prochów Słowackiego w podziemiach 
katedry. P. minister przyrzekł spełnić ży
czenie komitetu,

* •
*

Tak więc dzień 28 czerwca jako dzień 
pogrzebu został utrzymany — mimo prote
stu robotniczego Krakowa. Nie wierzymy w 
skuteczność interwencji u przemysłowców. 
Czy nie prostszą, logiczniejszą rzeczą by
łoby przesunięcie daty pogrzebu o dzień je
den — tak by uroczystość wypadła w dzień 
świąteczny. Błąd ten jest jeszcze do napra
wienia! — (Red,).

mmm
Wobec bardzo bliskiej już daty przybycia 

do kraju czcigodnych Prochów Juljusza i li
cznych wydatków, związanych z uroczysto
ściami przyjęcia i pogrzebania tych szcząt
ków, Komitet Sprowadzenia Zwłok Słowac. 
kiego zwraca się do społeczeństwa z naj
gorętszym apelem o przyśpieszenie wnoszę, 
nia składek i datków na ten ceL

URZĘDNICY WALCZĄ 
0 POPRAWĘ BYTU
W dniu wczorajszym w „Klubie Urzę

dników Państwowych" po zgromadze
niu, na którem przemawiało szereg o- 
sób, uchwalono jednomyślnie, wśród en
tuzjazmu obecnych, następującą rezo
lucję:

I. Walne Zgromadzenie członków Kół 
Warszawskich Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych w dniu 14 czerwca 1927 roku 
stwierdza, iż niejednokrotne przyrzeczenia 
i oświadczenia członków Rzędu o przychyl- 
nem ustosunkowaniu się Rzędu do najży
wotniejszych postulatów urzędniczych, ma
jących na celu zapewnienie Państwu posta
wionego na właściwym poziomie fachowym 
i etycznym, sprawnie działającego aparatu 
administracyjnego oraz zabezpieczenie bytu 
urzędników pod względem prawnym i ma
terialnym — nie zostały zrealizowane.

Rozreklamowane wydatne podwyższenie 
płac urzędniczych jest w dalszym ciągu pod 
znakiem zapytania. Stabilizacja postępuje 
niezmiernie powoli i nierównomiernie w 
stosunku do różnych działów służby pań
stwowej i  kategorji stanowisk. Ustalenie 
charakteru stosunku służbowego urzędni
ków uzależniane jest od wąskich ram wyka
zów stanowisk, nie zaś od kwalifikacji oso
bistych urzędników. Zapowiedziana no. 
welizacja ustaw emerytalnych nie nastę
puje.

II. Wobec powyższego Walne Zgroma
dzenie domaga się radykalnej zmiany poli
tyki Rządu w sprawach urzędniczych oraz 
bezzwłocznej realizacji zobowiązań poczynio
nych przez Rząd w stosunku do świata u- 
rzędniczego, przyczem przestrzega przed 
konsekwencjami, jakiem! grozi dalsze utrzy
mywanie obecnego stanu aparatowi admini
stracyjnemu.

III. Walne Zgromadzenie wyraża podzię
kowanie Zarządowi Głównemu za jego sta
nowczą i energiczną postawę wobec Rządu 
w obronie praw urzędniczych.

PRZECIW WYBOROM KURJAL- 
NYM W MAŁOPOLSCE

Lwów, 14 czerwca (telefonem).
OKR. PPS. na Podkarpacia urządził 

w ubiegłą niedzielę szereg wieców de
monstracyjnych przeciw wyborom ku- 
rjalnym samorządu w Małopolsce Wscho
dniej. Jednomyślnie postanowiono na 
wszystkich wiecach nie brać udziału w 
tych kurjalnych wyborach. Wiece fe 
przy nader licznym udziale robotników, 
odbyły się m. in. w Borysławiu, Droho
byczu, Stryju, Stanisławowie, Dolinie, 
Kałuszu, Skolem, Synowodzku, Brosznio- 
wie.

W IADOMOŚCI z  CAŁEGO KRAJU

REZERWY ZBOŻOWE I REMONT 
ELEWATORÓW

W związku z akcją tworzenia rezerw 
zbożowych w Warszawie, magistrat 
przyjmuje od władz wojskowych ele
watory zbożowe. Magistrat otrzyma na 
remont pożyczkę odpowiedniej' wyso
kości Remont przeprowadzać będzie 
miejski wydział zakładów zaopatrywa
nia.

Jak się dowiadujemy, zboże, zaku
pione przez rząd za pośrednictwem ma
gistratu na rynkach zagranicznych jest 
znacznie tańsze, niż zboże krajowe, ga
tunek zaś jego znacznie wyższy, jest to 
bowiem zboże standaryzowane.

WYCIECZKI ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T-WA UNIWERSYTETU ROBOTNI
CZEGO ODBĘDĄ SIĘ W NASTĘPU

JĄCYCH TERMINACH:
W Pieniny (Kraków, Nowy Targ, Kro

ścienko, Szczawnica, Przełom Dunajca, 
Trzy Korony i inne) od 16 do 23 lipca. 
Koszty 50 zł. Prowadzi t. senator St, 
Kopciński,

Do źródeł Wisły (Katowice, Królew
ska Huta, Cieszyn, Skoczów, Żywiec, 
Babia Góra i in. ) od 18 do 25 lipca. Ko
szty 60 zł. Prowadzi t, poseł Zygmunt 
Piotrowski i t. Czesław Kossobudzki.

Nad morze (Bydgoszcz, Gdynia, Hel, 
Gdańsk, Oliwa, Sopoty, Oksywje i in) 
od 1-go do 8-go sierpnia. Koszty 50 zł. 
Prowadzi t. poseł Zygmunt Piotrowski.

W Tatry. (Wycieczka dzieli się na 
dwie: trudniejsza wyrusza na czeską
stronę (szczyt Lodowego), łatwiejsza — 
Dolina Kościeliska, Czarny Staw Gąsie
nicowy i in.) od 13 do 21 sierpnia. Ko
szty 55 zł. Prowadzi t. poseł Kazimierz 
Czapiński.

Pokucie (Lwów, Jaremcze, Worochta, 
Howerla, Żabie, Stanisławów, Przemyśl
i in.), od 22 do 30 sierpnia. Koszty 55
zł. Prowadzi tow. poseł Zygmunt Pio
trowski. Podane koszty wycieczek kra
jowych obejmują: przejazdy, noclegi, bi
lety wstępu przy zwiedzaniu. Koszty 
dziennego utrzymania liczyć należy od
4 do 5 zł. na osobę. Uczestnicy wycie
czek nie należący do T. U. R. i P. P. S. 
płacą o 5 zł. więcej.

Zgłoszenia na wyciecj^d przyjmuje Se- 
kretarjat Generalny T. U. R. w W ar
szawie, ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20, 
tel. 325-03 od 5 — 7 godz. wiecz.

N o w o g ró d ek
KLĘSKA GRADOWA I HURAGAN.
Dnia 12 b. m. przeszła nad tere

nem powiatów Nowogródzkiego, Sło
nimskiego, Baranowickiego i Stołpec- 
kiego gwałtowna burza połączona z 
gradem, dochodzącym do wielkości ku
rzego jaja.

Ulewa i grad zniszczyły miejscami 
całkowicie 75 proc. zasiewów i ogro
dy owocowe. Siła huraganu była tak 
wielka, że powyrywane zostały z ko
rzeniami stuletnie drzewa. W pow. 
Nowogródzkim zostały zabite dwie oso
by, a kilka ciężko rannych, w pow. Sło
nimskim jedna osoba zabita i kilka cięż
ko rannych.

Z a k o p a n e
USTALENIE IDENTYCZNOŚCI ZWŁOK 

STUDENTKL
W dniu 12 b. m. udało się ustalić identy

czność tajemniczych zwłok studentki, zna
lezionych ostatnio przy wodospadach Mic

kiewicza w Tatrach. Okazało się, iż sam o
bójczynią, względnie ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku, jest 21-letnia Anna Giżydska, stu
dentka prawa uniwersytetu warszawskiego, 
która w dn. 1 czerwca r. b. wyjechała do 
Krakowa dla objęcia przyrzeczonej posady. 
Posady tej w szakże  nie otrzymała, co mo
gło się stać przyczyną samobójstwa. Z tym 
więc zapewne zamiarem jechała do Z ak o p a 
nego, co jest tem prawdopodobniejsze, że 
nie miała środków n a  pobyt w Zakopanem -

W ilno
ZIEMIA Z GROBU OJCA SŁOWACKIEGO 

NA TRUMNĘ WIESZCZA.
We wtorek, w dniu ekshumacji p ro c h ó w  

Juljusza Słowackiego w  Paryżu o d b y ła  
w Wilnie, po mszy odprawionej w  kaplic7 
cmentarnej na Rosi, uroczystość wydobyci-* 
ziemi z grobu ojca poety. Ziemia ta  w raz 
z wieńcem, zawieziona zostanie na  trumnę 
wieszcza do Krakowa. Jak  w iadom o pod o 
bna uroczystość nastąpi w  Krzemieńcu, 
gdzie wydobyta będzie garść ziemi z grobu 
matki Juljusza Słowackiego.

i *

WARSZAWA ROBOTNICZA
Z ŻYCIA PARTJI

KONFERENCJA OKRĘGU WARSZA
WA - PODMIEJSKA.

Jutro o godz, 10 rano w lokalu W. O. 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
konferencja okr. z następującym porząd
kiem dziennym:

1) Sprawozdanie z Rady Naczelnej i 
referat o sytuacji politycznej.

2) Sprawozdanie organizacyjne.
3) Wnioski organizacyjne.
4) Wybory samorządowe.
5) Wybory władz.
6) Wolne wnioski.

W środę, dn. 15 b. ffi.
Pocztowa Org. P. P. S. o godz. 7 w loka

lu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Marymont o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się po
siedzenie komitetu i ogólne zebranie człon
ków dzielnicy, na którem tow. Edward Za
wadzki wygłosi referat o sytuacji politycz
nej.

Dzielnica Ochota o godz. 6 w lokalu Gró
jecka 59, odbędzie się posiedzenie komite
tu oraz o godz. 7 ogólne zebranie człcnkó v 
dzielnicy.

Dzielnica Mokotów o godz. 7 w lokalu 
Bagatela 12-a, odbędzie się ogólne zebra
nie członków dzielnicy.

Wola - Czyste, o godz. 6, W olska 44, po*' 
siedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogóln® 
zebranie członków dzielnicy.

Jerozolima, o godz. 7, Chłodna 41, po
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Starówka, o godz. 7, Rycerska 6, posiedze
nie komitetu dzielnicowego.

Pocztowa org, P. P. S. o godz. 7 wiecz. ** 
lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimska 6) ogółu® 
zebranie członków.

Koło Tramwajarzy „Starówka", o godz. 7, 
Rycerska 6, zebranie koła.

Czerniaków, o godz, 7, Solec 67, posiedze
nie komitetu dzielnicowego.

* *

Warszawski Okręgowy Komitet Robotni
czy P. P. S. niniejszym unieważnia legityma
cję partyjną wydaną na imię Piotra Jago
dzińskiego Nr. 898, gdyż została skradziona.

RUCH ZAWODOWY
Koło buchalterów w Związku Zaiw. Prać. 

Zatrudn. w Handlu i Biurowości, Oddział 
Warszawski, Zielna 25. W piątek, dn. 17 
czerwca r. b. o godz. 8-ej wieczorem odbę
dzie się zebranie sprawozdawcze delegatów 
z I-go Ogólno-Krajowego Zjaizdu Księgo
wych w Polsce, odbytego w dn. 5 i 6 czerw
ca r. b. w Warszawie,

W stęp dla członków i wprowadzonych 
gości.

PRZED „DNIEM KOBIET11
„Dzień Kobiet" znakomicie zapowiada 

się w Warszawie. Przygotowania są w 
pełnym biegu. Z inicjatywy Wydziału 
Kobiecego powołany został na konferen
cji dn. 31 maja obszerny komitet „Dnia 
Kobiet", którjt podzielił się na sekcje, 
sprawnie działające, Sekretarjat pracuje 
dzień cały w biurze OKR., AL Jeroz. 6, 
I p., pokój Nr. 12, telef. 298-96. Sekcja 
finansowa zdobywa fundusze na potrze
by Sekcji organizacyjnej i propagando
wej. Trzeba bowiem obsłużyć miljonowe 
miasto, dotrzeć do wszystkich fabryk, 
warsztatów, a nawet mieszkań robotni
czych.

W tym celu wydane zostały dwie ode
zwy, broszurka programowa i specjalny 
numer „Głosu Kobiet".

Również „Pobudka" poświęciła osob
ny zeszyt sprawom, związanym z „Dniem 
Kobiet" i szeroko będzie przez kom. kol

portowana. Oprócz afisza, wydanego 
przez władze centralne naszej Partji, Ko
mitet „Dnia Kobiet" wydał barwny 
afisz „Matka i dziecko robotnicze" ora* 
w wielkiej ilości afisz o Akademji, or
ganizowanej w dn. 19 czerwca o g. U 
w Cyrku. Konferencja Międzydziekuc©- 
wa d. 9 czerwca zaakceptowała wszys*- 
kie prace komitetu i przyjęła przedsta
wiony program „Dnia Kobiet". Zgłoszo
ne na konferencji wnioski delegatek i de- 
legatów, bardzo liczne, obesłanie konfe-; 
rencji przez dzielnice partyjne, koła fa-, 
bryczne i związki zawodowe, oraz zapal 
uczestników konferencji jest najlepsze® 
świadectwem, że prodefarjat socjalistycz
ny nadaje duże znaczenie sprawie wy
zwolenia kóbiety pracującej.

Dalszy ciąg konferencji odbędzie 6*4 
jutro o godz. 7 wieczorem w sałi OKR-

MASÓWKA NA PELCOWIŹNIE.
Dn. 11 czerwca r. b. odbyło się zebra

nie na Pelcowiźnie przy ul. Warmińskiej 
nr. 37 w sklepie kooperatywy.

Z Wydziału Kobiecego PPS przema
wiały tow. tow. Białecka i Sochacka na 
temat: „Zadanie i doniosłość spółdziel
czości dla ruchu robotniczego", oraz 
„Dzień Kobiet".

EMIGRACJA Z WARSZAWY.
Według danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy w Warszawie, w o- 
kresie tygodniowym od 30 maja do 4-go 
czerwca włącznie, wydano 15 zaświad
czeń dla otrzymania bezpłatnych pasz
portów zagranicznych przez osoby, wy
jeżdżające w celach zarobkowych: 5 do 
Belgji, 4 do Francji, po 2 do Niemiec i 
Rosji oraz po 1 do Auetrji i Czechosło
wacji.
TEROR WOBEC PRACOWNIKÓW.
Zw. zaw. prac. przemysłu gastrono- 

roiczno - hotelowego komunikuje:
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno

ścią rest. „Polonia" w Warszawie wymó
wiła pracę wszystkim pracownikom w 
dniu 1 maja r. b. na dwa tygodnie na
przód. Gdy w dniu 14 maja pracownicy 
zapytali się dyrektora p. Żelechowskie
go, czy nazajutrz, t. j. dn. 15 maja, ma
ją przybyć do pracy, powiedział,\ że 
wszyscy pracownicy winni się stawić. 
Wobec tego wymówienie zostało praw

nie cofnięte — i praca szła dalej zwy-, 
kłym trybem.

W dn, 21 maja r.b. zakład został sprze*, 
dany firmie „Bocquet". Gdy praoowntcy« 
jak zwykle od rana, przyszli do pracy*, 
zawiadomiono ich, te  zakład zostaje za*j 
mknięty. Wobec tego pracownicy zwró
cili się do Zw. Gastronom czno - Hote
lowego o pomoc. Związek skierow** 
sprawę do Inspektora Pracy p. Kwapiń- 
skiego, gdzie stawił się upełnomocniooY, 
spół. z ogr. odp. adw. Sz ipp. Poniewa* 
w Inspektoracie Pracy nie doszło do p0' 
rozumienia, sprawa przeszła na tereB 
kancelarji adwokata p. Szuppa, 
p. mecenas oświadczył zebranym del®' 
gatom, że właściciel p, Czaplicki i®* 
„wspaniałomyślny" i biednym pracowni
kom nie chce robić krzywdy, a wob«® 
tego wypłaci im za urlop. Gdy delcg*®1 
zażądali również zapłaty za dwa tyg'*. 
nie oraz za życie, i oświadczyli, te  
przyszli żądać łaski p. Czaplickiego, êCf. 
tego, co im się słusznie należy, w ®Y 
prawa, p, mecenas rzucił się do deleg*' 
tów, obrzucając ich stekiem obelg * 
dynarnych wyrazów. Doszło do wy®*®' 
ny zdań; p. adwokat zagroził policją 1 P' 
represjami.

Oto, gdy pracownicy żądają praw®’ 
swego odszkodowania, nazywa się *c  ' 
bolszewikami, łobuzami i pijawka*®* 
„panom" Czaplickim i Szuppom Porv[* . 
się na tego rodzaju teror wobec rob o 
ników.
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DZIEŃ KOBIET
W  czw artek, dn. 16 b. m., o godz. 7 

wieczorem W arsz. W ydział Kobiecy P. 
P. S. zwołuje do sali O, K. R., Al. J e 
rozolimskie 6, I p., drugą z kolei kon
ferencję międzydzielnicową w sprawie 
dalszych prac organizacyjnych, związa
nych z uroczystym obchodem „Dnia 
Kobiet". Towarzyszki, Towarzysze, 
stawcie się licznie.
m a s ó w k i  w  s p r a w i e  „d n i a  k o 

b ie t ”.
Dziś odbędą się następujące masówki: 

Ochota — Grójecka 59, godz. 6 po poł., 
refer, będzie tow. Pawlik.

Fabr. Pocisk — Mińska 25, o godz. 3 
*n. 45 po poł., refer, będą tow. Białecka 
Jan ina i tow. Kowalew.

Tłocznia (Blaszanka) — Przem ysło
w a 19, o godz. 4 po poł., refer, będą 
tow. Kempistówna i tow. Kruszewski.

Pocztowcy, Al. Jerozolimskie 6, I p., 
godz. 7 po poł. refer, będzie tow. M ar
ia Chmielińska.

BACZNOŚĆ!!!
Komitet „Dnia Kobiet" wzywa wszy

stkie organizacje partyjne i Klasowe 
Zw. Zawodowe, aby się stawiły ze 
sztandarami na Akademję „Dnia Ko
biet", w dnin 19 czerwca 1927 r. w  sali 
Cyrku, na godz. 10 rano punktualnie. 
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI Z MILI

CJI KOBIECEJ!
Zbiórka Milicji Porządkowej na 

„Dzień Kobiet", odbędzie się dziś, w 
środę, 15 b. m., o godz. 8 wiecz. w lo
kalu O. K. R., Al. Jerozolim skie 6, 
I  piętro.

W zywa się dzielnice, koła fabryczne, 
Zw. Zawodowe i Org. S. K. R. do wy
delegowania swych przedstawicielek. 
Dalsze zapisy do Milicji przyjmuje se- 
k re tarja t W ydziału Kobiecego, Al. J e 
rozolimskie 6, I piętro.

Podaje się do wiadomości, że telefon 
kom itetu „Dnia K obiet" jest 317-32.

S/N.

1 MAJA NA PROWINCJI
W Makowie nad Orzycem obchodzono w 

tym roku pierwszy raz „Święto Pracy", W 
pochodzie i w wiecu wzięło udział około 
1500 osób. Przemawiał tow. Skibiński z 
Serocka. Wieczorem odbyta się zabawa u- 
rządzona przez T. U. R.

W Kozienicach odbyło się zgromadzenie, 
w którem uczestniczyło 400 osób. Policja 
aresztowała kilku naszych towarzyszów. 
Do pochodu policja nie dopuściła.

W Kaliszu mimo deszczu przeszedł przez 
miasto imponujący pochód, w sali teatru od
była się akademja, na której było obec_ 
nych 1000 osób. Na akademji przemawiał 
tow. pos. Gardecki.

W Grodnie jak wiadomo, jak również na 
Całym terenie województwa białostockiego 
pan wojewoda zabronił pochodów 1-majo- 
Wych. Odbył się tylko wielki wiec 1-majo- 
wy oraz wieczorem uroczysta akademja. Na 
wiecu domagano się m. in. rozpisania wy
borów do samorządu w Grodnie.

Wieliczka obchodziła uroczyście dzień 1 
maja. Na zgromadzeniu ludowem na rynku 
przemawiali tow. pos. E. Bobrowski i tow. 
Klemensiewicz.

W Suwałkach w dniu 1 Maja odbył się 
Wiec i pochód.

Wiece majowe na Śląsku Cieszyńskim, 
Pomimo deszczowej pogody wiece majowe 
wypadły na Śląsku Cieszyńskim imponująco. 
Odbyło się 8 wieców pod gołem niebem, na 
które pośpieszyli towarzysze w pochodach 
manifestacyjnych ze wszystkich gmin Śląs
ka. Wiece odbyły się w następujących miej
scowościach: w Bielsku, na rynku, refero
wali tow. Czapiński i Machej. W Dziedzi- 
oach, referował tow. Reger. W Ustroniu, 
tow. Wiesner w Skoczowie, tow. Swaczyna 
i tow. Zemlak, w Cieszynie, tow. Dziki, w 
Jaworzu, tow. Wadoń, w Kończycach Ma
łych, tow. Dziki, w Chybiu, tow. Polok i 
tow. Ruman.

Proletariat województwa Nowogródzkiego 
obchodził dzień 1 maja manifestując na wie
cach i akademjach, oraz urządzając pochody 
demonstracyjne.

W Zgierzu odbył się wiec i pochód. U_ 
dział ludności był bardzo liczny.

Przemyśl obchodził święto majowe zgro
madzeniem ludowem i imponującym pocho
dem. Popołudniu robotnicze kluby sporto
we rozegrały zawody piłkarskie, wieczo
rem odbył się wieczorek artystyczny urzą
dzony przez T. U. R.

W Dobromilu i Jarosławiu święcono 1 -go 
Maja zgromadzeniami ludowemi.

W Nowem na Pomorzu obchodzono 1-go 
tlaja pochodem i wiecem manifestacyjnym. 
^  obchodzie wzięło udział 300 osób.

W Mikuszowiczach (pow. Łuniniec) odby
ła się manifestacja, w której uczestniczyło 
*górą 2.000 robotników i chłopów.

W Dolinie obchodziła klasa robotnicza 
Poraź pierwszy l-o majowe święto. Okna 
^  mieście były udekorowane nalepkami T.

R. Na rynku odbył się wiec, na którym 
Przemawiał tow. inż. Kobak, z rynku po- 
chód udał się na róg ulicy zwanej Obołonie, 
której nazwę w dniu tym zmieniono na na- 
*Wą ulicy 1-go Maja.

W Miechowie brało udział w pochodzie 
Pkoło 1200 osób. Wiec miał przebieg impo- 
*Nący.

W Zaklikowie odbyło się zgromadzenie 
udziale 1000 robotników.

WYPADKI
PRZESTĘPSTWA, .NIESZCZĘŚCIA

ZAWODY NA UL. CHMIELNEJ.
Wyścigi piechurów, samochodów, 

dorożek i t. p.
W czoraj w godzinach południowych 

ul. Sienną, przed domem nr. 72, oraz 
przyległe uiice sąsiednie wypełnił kilku
nastotysięczny tłum Żydów, zatarasow u- 
jąc chodniki oraz jezdnie. Okazało się, 
że we wspomnianym domu u lokatora 
K atza zatrzym ał się rab in  A. M. A lter 
i  Góry Kalwarji, k tóry  wyjeżdża do Pa
lestyny na ślub b ratanka swego Chemji 
A ltera, b. kupca z Pabjanic, ostatnio za
mieszkałego w Palestynie, z panną Dy
ną Joskowiczówną, również z Pabjanic.

Zebrana tłumnie ludność żydowska 
chciała oddać hołd cudotwórcy. W  pew
nym momencie na wieść, że rabin udaje 
się na dworzec, tłum w liczbie trzech ty 
sięcy rozbiegł się po wszystkich bocz
nych ulicach. W pogoni za rabinem  go
niący łapali przejeżdżające dorożki i sa
mochody i całym pędem jechali w kie
runku dworca. Kiedy zabrakło pojaz
dów, środkiem ul. Chmielnej poczęło 
biedź kilkaset osób, potrącając po dro
dze przechodniów. W ytw orzył się ścisk, 
kilku biegnących upadło. Tłum wreszcie 
w targnął na dworzec Główny. Obstą- 

•piono wszystkie okienka kas, oraz auto
m aty z Biletami peronowymi. W  pewnym 
momencie zabrakło naraz w autom atach 
biletów, Kiedy w reszcie autom at w ypeł
niono biletami, przez nerw ow e wrzuca
nie po kilkanaście monet, autom aty za
cięły się. W reszcie część entuzjastów 
dotarła na peron, rabin  A lter znajdował 
się już w pociągu w wagonie sypialnym, 
wypełnionym jego współwyznawcami, 
którzy w raz z nim udawali się również 
do Palestyny. Inne zaś wagony przepeł
nione były również Żydami, jadącymi 
przeważnie do Będzina, celem odprowa
dzenia swego cudotwórcy. Przejście do 
pociągu zatarasow ane było jedną wielką 
masą ludzi, pragnących ujrzeć cudotwór
cę. Zamieszanie trw ało do czasu odej
ścia pociągu. Odjeżdżającego rabina że
gnano okrzykami.
LEPIEJ NIE PIĆ WÓDKI, ALE JUŻ

NAPRAWDĘ NIE NALEŻY PIĆ 
AMONJAKU.

Mieczysław Baran zobaczył butelkę. 
Rozradowało się Baranowi serce. Napi
je się w'ódki, tej pocieszycielki strapio
nych — pomyślał. Myśl —czyn u oby- 
w atela Barana. Napił się, krzyknął. Bo 
w butelce, zamiast wódki, był amoniak. 
Skończyło się względnie szczęśliwie, bo 
jedynie na poparzeniu jamy ustnej. Przy
byłemu doktorowi obyw. Baran obiecał 
w przyszłości uważać.

POMYŚLNY KONIEC.
Jadzia K. z Falenicy bardzo kochała 

swego narzeczonego. Słusznie mówi je - 
nak przysłowie: „Nie w i e r z  mężczyźnie, 
jako psu". Narzeczony był lekkomyślny 
i porzucił miłą pannę K„ k tó ra  fak t ten, 
mówiąc nawiasem  nierzadki, wzię a sô  
bie bardzo do serca i napiła się esencji 
octowej. Na szczęście, uratow ano ją je
dnak. . . .

Gdy narzeczony p. K. dowiedzia się 
o tragedji, poczuł w yrzuty sumienia, au 
tern przybył do Jadzi, przyrzekł poprą 
wę i przebłagał. Postanowili się ez 
zwłocznie pobrać. Życzymy szczęścia.

SKUTKI ZŁEGO SYSTEMU.
Znowu wydarzyło się samobójstwo, 

wynikłe na tle stosunków, panujących 
w szkołach warszawskich. 15-letnia Le- 
ckadja Szymańska, uczenica, z powodu 
nieotrzym ania promocji do następnej 
klasy, napiła się esencji octowej. Prze
wieziono ją do szpitala Wolskiego. 
ECHA KRWAWEGO ZAJŚCIA NA 

DWORCU GŁÓWNYM.
Dowiadujemy się, że ofiary krw aw e

go zajścia na dworcu Głównym w dn. 
13 b. m. A leksander Złotaszewski, st. 
przodownik i kierow nik agentury I ko- 
m isarjatu kolejowego oraz sprawca 
krwawego zajścia złodziej kolejowy, 
W ładysław  Chmielewski, przebywają w 
klinice chirurgicznej przy szpitalu Dz. 
Jezus. Operacji wyjęcia kul obu ofia
rom krwawego zajścia jeszcze nie doko
nywano. Stan zdrowia Złotaszewskie- 
go nieco się popraw ił. Chory odzysku
je czasami przytom ność i odpowiada na 
zadaw ane pytania, lecz badany jeszcze 
być nie może. Złodziej Chmielewski 
nie odzyskuje przytomności. Przy łóż
ku złodzieja czuwa policjant.

MIŁY MĄŻ.
Przy ul. Górnośląskiej Nr. 2, woźnica 

Stanisław iak, rozgniewał się na żonę i 
nie mając mocniejszych argumentów, 
pchnął ją nożem. R anną opatrzono w 
Pogotowiu.

P. Stanisław iak wierzymy, saffl 
zrozumie, że popełnił czyn zbrodniczy. 
W ładze zresztą pewno mu to dokładnie 
wytłumaczą.

BARDZO NIEŁADNIE.
U rzędnik w kw esturze Wolnej W sze

chnicy Polskiej p. J . K. miał duże wy
datki. A że odbierał od słuchaczy czes
ne, wiec skorzystał z okazji i zabrał 
1.300 zł.

W ydatki pokrył, ale sam lada chwila 
będzie nakryty. Lepiej było żyć skrom 
niej.

Poszukuje się 
KILKU WYKWALIFIKOWANYCH 

MECHANIKÓW.
Kandydaci powinni być możliwie obeznani 

z maszynami biurowemł.
Oferty z odpisami świadectw kierować sub: 
„W PE. 46“ do T ow . R eki. Międz. ). r. 
R udolf M osse, W arszaw a, Marszałkow

ska 124.

* * * * * * * *

K R O N I K A
STAN POGODY

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym w Polsce: chmurno, z drobnym 
opadem na północy kraju, pozatem zachmu
rzenie umiarkowane (malejące). Dość cie
pło. Słabe wiatry miejscowe.

Dziś poświęcenie kamienia węgielnego 
pod muzeum Narodowe. W dniu dzisiejszym 
o godz, 11 rano w Al. Trzeciego Maja Nr. 
15 odbędzie się poświęcenie kamienia wę
gielnego pod budowę gmachu muzeum Na
rodowego i muzeum Wojska. Poświęcenia 
dokona ks. kardynał Rakowski przy udzia
le władz państwowych, wojskowych, miej
skich duchowieństwa, przedstawicieli prasy, 
sfer artystycznych, kulturalnych oraz licz
nie zaproszonych gości,

Most Kierbedzia, Otwarcie mostu Kier
bedzia nastąpić ma najpóźniej w niedzielę, 
26 czerwca, o ile niepogoda nie stanie te
mu na przeszkodzie, deszcz bowiem prze
rywa wszelkie na moście roboty. Praca na 
moście odbywa się obecnie na 3 zmiany. 
Roboty trwają czas dłuższy, albowiem most 
wymaga kapitalnego remontu, jezdnia jego 
bowiem nie była zmieniana od 25 lat. Nie- 
tylko układana jest nowa powierzchnia, ale 
remontowany jest również zniszczony fun
dament belkowy.

Strzeżcie sią! 
Żądajcie!

sfałszowanej pasty do obuwia, na
lewanej do używanych dobrze 

umytych pudełek

TYLKO najlepszą pastę „ZORZA11 ochronioną 
przed sfałszowaniem b a n d e r o l ą .

S I* .

10-ta P ań s tw o w a  L oterja  
D obroczynna

cieszy się niezwykłem powodzeniem.

Wobec zbliżającego się terminu cią
gnienia — 22 czerwca b. r. publiczność 
rozchwytuje losy tej jedynej loterji pie
niężnej, której dochód przenaczony jest 
wyłącznie na subwencje dobroczynnych 
instytucji. Kupujący los czyni miłosier
ny uczynek. Główna wygrana 35.000 
zł,, oprócz tego 8.200 wygranych.

Losy po 6 zł. (w połówkach — 3 zł.) 
można nabywać we wszystkich kolek
turach i w biurze Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej, Warszawa, Nalew
ki 2.
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TEATR I MUZYKA
Dzif u  teatrach m ie j s k ic h
Wielki

o 8-ej „Manon" (ceny zniżone)

Narodowy
o 8-ej „Różyczka"

Letni
o 8-ej „Prem jer"

Pobór. W środę, 15 czerwca, w kolejnym 
dniu powszechnego poboru w Warszawie 
mężczyzn, urodzonych w r. 1906 i tych z po
śród urodzonych w latach 1905 i 1904, któ
rzy przy poprzednich przeglądach uznani 
zostali za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawić się: 1) zamieszkali 
w 11 dzielnicy HI komisarjatu — w komisji 
poborowej Nr. 1 oraz 2) zamieszkali w 6 i 8 
dzielnicach XII komisarjatu — w komisji 
poborowej Nr. 2, mieszczących się przy ul. 
11 Listopada 10 na Pradze w lokalu fabryki 
Anczewskiego, 3) zamieszkali w 4, 5 i 6 
dzielnicach XVI komisarjatu — w komisji 
poborowej Nr. 3 (ul. Huzarska 1, zabudo
wania I dyw, art. konnej), 4) zamieszkali w 
5 i 10 dzielnicach VI komisarjatu — w ko
misji poborowej Nr. 4 (ul, Ząbkowska 40 na 
Pradze w lokalu spółki krawieckiej p. f. 
„Ameryka") oraz 5) zamieszkali w 7, 8 i 9 
dzielnicach X komisarjatu — w komisji po
borowej Nr, 5 (Dobra 72).

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 14 czerwca 

W aluty  I d ew izy .
Dolar Stan. Zjedn. 8.91V2 Belgja 124.35 

Holandja 358.30. Londyn 43,45. Paryż 35,04 
Praga 26,50. Szwajcarja 172.02. Włochy 
49.52 Wiedeń 125,80. Nowy Jork 8.93. 
P ap iery  p ro cen to w e .

8% L. Z. Państw. Banku Roln. 92.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 92,00. 10% Poż. kolej.
103.00.—. 5% Państw. Poż. Konwersyjna 65,25 
8% L. Z. Warszawy 80.25—84.25 8425 5%  
L .Z . Warszawy 68,50 — 71.50 — 71,25 — 
4V 2%  L. Z. Warsz 61.50—63.75 6% Poż. 
doi. 84.75 (zł. 759.00). 8% p0ż. konwersyjna 
99 25 4WVo L. Z. ziem. 60.75—66.50 — 60.75 
6% Pożyczki doi. 1920 r. 85.00. Premjówka
56.00.
A k cje.

Bank Polski 144,00—147,75. — Bank Dy
skontowy 131,50. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 4,80. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
144,50. Bank Zw Sp. Zarobk. 82,00, Kijewski
96.00. Siła 88.00 Chodorów 116,00 Czersk 1,25 
Gosławice 82,00 Cukier 5.25—5.08 Łazy 0,48. 
Wysoka 125,00. Nobel 54,00. Węgiel 103,00—
101.00. Firlej 60,00 Cegielski 41,00 — 40,50 
Lilpop 30,50—30.25 Modrzejów 8.50. Norblin 
190.00 Ostrowiec 66,00 72.00, 86.25. Rudzki 2.60 
2 40 Starachowice 5,40—5,25—5,30 Zielenie w 
ski 20.75. Zawiercie 43,75 Żyrardów 21,50 
Puls 9.25—9.50. Spiess 100.00------ .—. Micha-

Teatr Wielki. Dziś po cenach zniżonych 
„Manon" z -występem gościnnym p. Olgi OL 
giny.

Jutro „Aida".
W piątek „Afrykanka”1, .
Teatr Letni. Dziś i jutro ostatnie dwa ra

zy „Premjer".
W piątek premjera komedji Hennequina i 

Coolusa p. t. „Królowa Biarritz".
W Teatrze Narodowym przez cały ty

dzień bieżący „Różyczka".
Teatr Mały, Dziś premjera komedji p. t. 

„Kobieciątko".
Jutro o godz. 4 p.p. po cenach najniż

szych „Świt, dzień i noc".
Teatr Polski. Codziennie .Michasia i jej 

matka".
Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś, jutro 

i pojutrze „Ta, która zwycięża".
Teatr Nowości. Codziennie rewja z udzia

łem wszystkich najlepszych sił z progra
mem czeskiej „Cosmopoditain revue".

Teatr „Wodewil" (Nowy Świat). Codzien
nie o godz. 8.30 „Pojutrze pogoda".

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie rewja „Z 
papryką”.

Teatr „Perskie Oko". Rewja p. t. „Coś
nowego".

Teatr Nietoperz, Codziennie rewja „Coś 
wesołego".

Teatr „Eldorado" (Hoża 29). Rewja „Stróż 
jej cnoty".

Teatr Olimpja. Dziś rewja „Dorosłym 
wstęp wzbroniony". Jutro premjera wode
wilu w trzech aktach „Na fali 1111".

Teatr Powszechny (Leszno róg Żelaznej). 
Czwartek dn. 16 czerwca o godz. 4-ej popoł, 
o 8-ej wiecz. „Obrona Częstochowy".

Dolina Szwajcarska. Na dzisiejszym kon
cercie orkiestry pod dyrekcją A. Sielskiego, 
p, W. Warmińska odśpiewa dwie arje z Car
men i szereg pieśni polskich, zaś balet T. 
Wysockiej zaprodukuje tańce solowe i ze-

ZE SPORTU
KURS LEKKOATLETYCZNY 

W. R. S. K.O.
Z dniem 20 czerwca r. b, rozpoczyna się 

na boisku „Skry" (Okopowa 43 — 47) dwu
miesięczny kurs lekkoatletyczny, dla wszy
stkich członków Warszawskiego Robotni
czego Sportowego Komitetu Okręgowego. 
Treningi odbędą się w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 19 do 20 m. 30. Prowa
dzić będzie porucznik SzesnplińskŁ Ucze
stników zgłosić należy u tow. Klibańskiego, 
Al. Jerozolimskie Nr. 6 m. 3 codziennie od 
7 do 9 wiecz. Wpisowe 1 zł. Ilość miejsc 
na kursie nieograniczona.

KONFERENCJA ROBOTNICZYCH KLU. 
BÓW SPORTOWYCH.

W piątek, dnia 17 b. m, o godz. 19 (7-ej 
wiecz.) odbędzie się w lokalu Warsz. R. S. 
K O. Warecka 7, I p.) konferencja wszyst
kich robotniczych klubów Warsz, Rob. 
Sport Kom. Okr.

Wobec tego, iż na porządku dziennym 
znajdują się niezwykle ważne dla sportu 
robotniczego sprawy, obecność przedstawi
cieli wszystkich robotniczych klubów spor
towych obowiązkowa.

UDZIAŁ JEŹDŹCÓW POLSKICH NA KON
KURSACH W LONDYNIE.

Jeźdźcy polscy zostali zaproszeni na kon
kursy hippiczne w Londynie, mające się od
być w drugiej połowie czerwca. Ze wzglę
du na brak funduszów Polska wysyła zale
dwie kilku zawodników, mających najwięk
sze szanse zwycięstwa, a  więc: rtm. Króli
kiewicza, por. Szodanda, por. Starnawskie
go ł płk. Rómmlia, jako kierownika ekspe
dycji Zawodnicy udają się na miejsce kon
kursów już w przyszłym tygodniu.

ZAWODY BOKSERSKIE NA DYNA- 
SACH.

Dnia 16 czerwca odbędą się na Dyna- 
sach zawody bokserskie, zorganizowane sta
raniem Związku Dziennikarzy i Publicystów 
Sportowych na zasilenie Funduszu Olimpij
skiego. Program zawodów obejmuje między 
innemi mecz pomiędzy reprezentacjami
YMCA i Makkabi (7 spotkań), mecze Wen- 
de _ Reutt oraz Ran _ Matuszewski, i spot
kanie pokazowe, rozegrane przez Wiktora 
Junoszę i Rakietka, który wykazał duży ta
lent na zawodach zimowych w Podchorą
żówce „Pierwszy Krok bokserski". Począ
tek zawodów o godz, 15.30.

REGATY MIĘDZYNARODOWE W BYD
GOSZCZY.

Odbędą się w związku z wioślarskiemi mi
strzostwami.

Polski Związek Towarzystw Wioślarskich 
organizuje jednocześnie z wioślarskiemi mi
strzostwami Polski, które odbędą się w 
Bydgoszczy w dniach 30 i 31 lipca: pierw
sze Wielkie międzynarodowe zawody wioś
larskie, w których zapowiedziały swój u- 
dział najlepsze kluby zagraniczne* obiecując 
przysłać najsilniejszych zawodników. Pro
tektorat nad zawodami objął Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej.

społowe.

łów 0.90 Ortwein 18.00. Spirytus 3.90—3.85. 
Haberbusch 152,00 Żegluga 0,68—0.54 Spirytus 
3,55—3.70 Borkowski 3,65—3.60. Bank Han
dlowy 7.30. Elektryczność 98.00 Częstoci- 
ce 3.10—3,40. Parowóz 0,66 — 0.95—0.94.

N o tow an ia  p o z a g ie łd o w e , 
z dnia 14 czerwca g. 10 w.

Akcje. Tendencja utrzymana. Dolar ame
rykański 8.92 Bank PoLki 145.50, Cukier 
5.05, Węgiel 101.00, Modrzejów 9.00, Lilpop 
29.10, Ostrowiec 78.00, Rudzki 2.45, Stara
chowice 61.50, Żyrardów 18.40. Rubli 100 
złotem 462 w żądaniu.

Listy Zastawne złotowe bez ruchu. Obro
ty małe.

Ruch młodzieży
Z. N. M. S. We czwartek 16 b. m. odbę

dzie się wycieczka Środ. Warsz. Z. N. M. S. 
do Czerska. Zbiórka uczestników wyciecz
ki 10.30 na dworcu kolejki Grójeckiej (PI. 
Unji Lubelskiej).

ICUŁKIl
mamami

<■Apteki W. Bor*cms£>iego
pafsicrtertniyr& irod& prieciu- <

saburzeniąm iofqd&OVV'?) aosóido-t 
rojiycA i  u dzieci,-  " — ‘----------

1 * * * 0  g ł - G w / w :
A p m k a  W. B O R 0 W /K I,W ar/taka,<

A ł-Jg O O Z O U M /W IE  59
ZĄDAC WC Apr.

n a .* .

D R U K A R N I A  Dr.JonĄłopln
-  :: „R O B O T N IK A ” n ::
W ykonywa w szelkie roboty  
w zakres drukarstw a wcho
dzące. Przyjm uje do druku 
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I .  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.

K rólew sk a  31.
Ch. skórne wener. (sy
filis — analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc pic. Leczenie 
światłem. Od 9 rano 
do 8ł/a wlecz. Nieza
możnym l pracującym 

uw zględn._____

A I C M V  
TE

C z a s o p i s m o ,  p o S w l q o o n o  p o p u l a 
r y z a c j i  h o d o w l i  p o k o j o w e j  r y b  
I g a d ó w ,  z a t w i e r d z o n a  p r z e z  M l .  
n l s t e r a t w o  W y z n .  R e t .  I O .  I*. J a k o  
w y d a w n l o t w e  p o m o o n l o z e  d l a  
n a u o z y o l o l l  s z k ó l  A r e d n l o h  I p o .  
w s ł s o h n y o h .  P r e n u m .  12 Z l .  r o c z 
n i e ,  K o m p l e t  z a  r .  1 0 2 3 / 2 0  — Z ł.  i o  
W A R S Z A W A ,  B E D N A R S K A  S j n . t l  

T E L E F O N  210-04 
K O N T O  W K. a -  jbfcr K M u

Ogłoszenia
drobne

Poszukiwani:

Dr. 
med.

Chmielna 34. 
C h o r o b y  w e n e 
r y c z n e .  Analizy 
(syfilis, rzerzączka) do 
10 rano, 4—8 wieczór 
Niedziele I święta 9—4 
Niezamożni uwzględ

nieni.

Kucharz, Rzeźbiarz na 
roboty meblowe. Me-, 
chanlk precyzyjny. Nl- 
kler przebijacz moto
rów. Ślusarz na kom- 
sresory, Grobenglerzy 
.’druciarze), Fanengle- 
rzy, Stellerzy, Szewc 
na robotę szpilkową 
damską. Kucharka 
gospodyni z dobrem 
gotowaniem, znająca 
cokolwiek język fran
cuski, Specjalista do 
oklejania tektury cel- 
luloldowe|. Rymarz 
galanteryjny, który 
pracował przy orto- 
pedji. Specjalista do 
wyrobu chłodnic sa
molotowych oraz na 
na wyjazd pomocnicy 
majstrów hutniczych 
(butelkarzy). Ruszni
karze, Szofer. Wiado
mość: Urząd Pośred
nictwa Pracy, Ciepla21.

Robotnicy po
pierajcie sw oje 
pism o codzienne

Potrzebna ucze
nica

do krawleczyzny. Pań
ska 7 m. 2a.

A) Zegary śclen- 
ne,

zegarki. Pierścionki. 
Kolczyki. O b r ą c z k i  
na raty bez zaliczki, 
Zegarmistrz G u t m a- 
c h e r — Smocza 21 
róg Dzielnej.________



_______________ NASZ ODCINEK POWIEŚCIOWY.

ŚMIERĆ MILIONERA
przez G. D, H. Cole i M argaret Cole 

(autoryzow any p rzek ład  B olesław y Kopelów ny).

W Moskwie udało się Radlettoiwi wszcząć pertraktacje z rzą
dem bolszewickim. Sowiety — jak pisał — zdają się być mocno 
ugruntowane — i niema powodu zaniechać obecnie starań o konce
sję, o którą miał poprzednio pertraktować z rządem carskim. Prze
konał się, że bolszewikom zależy na przyciągnięciu zagranicznych 
kapitałów, szczególniej — Amerykanów. Jak panowie wiecie, cho* 
dzt im specjalnie o to, aby Stany Zjednoczone uznały rząd bolsze
wicki...

W końcu starania jego zostały uwieńczone powodzeniem. Otrzy
mał z rąk samego Lenina koncesję — z odpowiedniemi podpisami 
i pieczęciami — na eksploatację całego terenu, który oglądał z Pas- 
quettem na przeciąg lat 30, pod pewnemi specjalnemi warunka
mi. W tym czasie Radlett działał w ścisłem porozumieniu z Pas- 
quettem. Koncesja wydana została dla nich obu, przyczem otrzy
mali oni prawo rozszerzenia spółki w przyszłości, o ile uzyskają 
każdorazowo zgodę rządu sowieckiego. Chodziło narazie tylko o to, 
jak rozpocząć akcję. Trudność polegała na tom, że Stany Zjedno
czone nie chciały uznać rządu sowieckiego, wobec czego Radlett 

. nie mógł się spodziewać żadnej opieki od władz amerykańskich. 
Pasquett jedńak był poddanym angielskim. Radlett przypuszczał, 
że otrzymana przez rząd koncesja będzie o wiele pewniejsza, o ile 
uda im się uzyskać poparcie rządu brytyjskiego. Ponieważ między 
Wielką Brytanją a Rosją istniało już porozumienie handlowe, po
stanowili starać się o poparcie Anglji. 'Radlett donosił w swoim li

ście, że odrazu pomyślał o towarzystwie angio - azjatyckiem, jako 
największem przedsiębiorstwie angielskiem, zainteresowanem w eks
ploatacji Syberji. Wobec tego zwrócił się do mnie, pytając, czy za
rząd towarzystwa gotów będzie uwzględnić propozycję przystąpie
nia do spółki. Jeżeli tak — to albo on, albo Pasquett, przyjedzie 
do Londynu, w celu omówienia szczegółów sprawy — i złożenia 
w nowe ręce niezbitych dowodów, i i  przedsięwzięcie warte jest za
chodu. Radlett prosił mnie dalej, abym — o ile będę się odnosił 
przychylnie do jego projektu—zadepeszował natychmiast na adres: 
„Robertson — Poste Restante—Rewel", W ystarczy jedno słowo: 
„przyjechać".

Omówiłem te sprawy w formie nieurzędowej z resztą zarządu. 
Wszyscy byli zdania, że warto zastanowić się nad projektem. Wo
bec tego zadepeszowałem. Zamieniliśmy ze sobą jeszcze szereg li
stów. W swym ostatnim liście Radlett opisywał szczegółowo warun
ki koncesji, przyczem zaznaczył, że przyjedzie natychmiast do Lon
dynu z okazami mineralnemu i wszystkiemu potrzebnemu dokumen
tami. Wymienił w przybliżeniu termin swego przyjazdu i poprosił 
mnie o wynajęcie dla niego apartamentu w najlepszym i najspokoj
niejszym hotelu w Londynie. Napisał, że przyjedzie w towarzystwie 
swego sekretarza; Pasquett miał przybyć nieco później. Również 
prosił mnie, abym mu polecił jakiegoś odpowiedzialnego adwokata. 
Poradziłem mu, aby się zwrócił do p. Framklina, do którego też był 
zaadresowany list, jaki znaleziono w pokoju Radletta.

W tym momencie dyrektor poprosił lorda Ealimga, aby przerwał 
na chwilę opowiadanie, gdyż musi coś załatwić telefonicznie. Za 
pomocą wewnętrznego aparatu dał znać jednemu z oficerów poli
cyjnych, aby natychmiast poszedł do p. Franklima i sprowadził go, 
jak można najprędzej, do Centrali Biura Śledczego. Załatwiwszy tę 
sprawę, dyrektor poprosił lorda Ealimga, aby kontynuował swoje 
opowiadanie.

„Zamówiłem pokoje dla Radletta w hotelu Sugdena — ciągnął 
dalej lord Ealing. — Przed czterema dniami otrzymałem depeszę

z Paryża, iż ma przyjechać siedemnastego, to jest wczoraj. Wczoraj 
po południu zgłosił się do mego biura akurat w chwili, gdy miało111 
wyjść na ważne zebranie. Zdążyliśmy tylko zamienić z sobą par? 
słów i umówić się, że dziś rano zjemy razem śniadanie w jego h 
telu. Mam wrażenie, że to już wszystko".

„A o której godzinie miał pan jeść śniadanie z panem Radl?*' 
tem?"

„O dziewiątej — zapisałem to sobie”.
„To ciekawe—wtrącił inspektor, — Zamówił on śniadanie “0 

piero na 9,30 i zaznaczył, że nie należy go budzić przed tą godzina \
„Przypuszczam, że omylił się co do godziny. Pewny jestenn z 

umówiliśmy się na dziewiątą",
„Czy nie jest panu wiadome — zapytał dyrektor — co pan Ra' 

dlett wogóle robił wczoraj w Londynie?"
„Mówił mi, że drugie śniadanie jadł w hotelu, oraz że miał duz0 

do roboty; nie pytałem go jednak o nic więcej".
„Czy, będąc u pana, powiedział coś, zasługującego na s p e c ja ln a  

uwagę?"
„Byliśmy razem niespełna 10 minut. O ile sobie przypomina®"", 

powiedział tylko, że jest bardzo przyjemnie znaleźć się w cywiliz°” 
wanem otoczeniu — i podziękował mi, że mu zamówiłem tak ^  
godne mieszkanie. Co do naszego interesu, zapewnił mnie tylk°' 
że to jest zupełnie pewna sprawa".

„Przypuszczam, że jego sekretarz... ten Rosenbaum _ nie by*
wówczas z nim razem. Czy wspominał coś o nim?"

„Nie. Przyszedł sam. O sekretarzu swoim pisał w jednym z **' 
stów, ale wczoraj nie wspominał o nim wcale".

„A czy w liście pisał dużo o Rosenbaumie?"
„Nie — nawet nie wymienił jego nazwiska".
„A co do tej koncesji. Wnoszę z pana opowiadania, że to jeS 

przedsięwzięcie na wielką skalę",,
(D. c. n.j.

PR E N U MER AT Y: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr.
wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* .

wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych
: _ . 10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. i R e d a k to r  odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS, Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. O d b ito  w  d ru k . „ R o b o tn ik a " , W a re c k a  ł-

WYCIECZKA STUDENTÓW SOCJALISTÓW
W POLSCE

Zdjęcie dokonane po zwiedzeniu kopalni w Wieliczce

Towarzysze łotewscy w Zakopanem przed wyjazdem
do Morskiego Oka

Z RADIOSTACJI WARSZAWSKIEJ
CZWARTEK.

12.00 — K om unikat lotniezo - m eteorolo
giczny, kom unikaty „P. A. T .” nad pro
gram. 15.00 —  K om unikat lotm czo - m eteo- 

i rologiczny, nad program. 15.30 —  Transm i
sja koncertu  ludowego z „Doliny Szw ajcar
skiej". W ykonaw cy: O rkiestra  pod dyr. A le
ksandra Sielskiego, p. S tefanja M illerowa 
(śpiew) i p. M. R obakow a (akompaniament), 

i W  program ie muzyka ludow a i taneczna. 
17.10 — 17.25 Odczyt p. t. „Polska a  Szwe
cja", wygłosi prof. H. M ościcki 17.25 — 
17.50 O dczyt p. t. „Odrodzenie fizyczne — 
jako czynnik współczesnej kultury, wygłosi 
red; iMjarjan R aszkę, (dział „Sport i wycho
w anie fizyczne". 17.50 — 18.00 N ad pro
gram i lyununikaty. 18.00 — K oncert popo-

I łudniowy. Transm isja muzyki tanecznej z 
kaw iarni „G astronom ja" w w ykonania or
k iestry  Schusslera, Pew znera i Sink owa.
19.00 — 19.20 Rozmaitości, wygłosi p. Le
wiński. 19.20 —  19.35 K om unikaty „PA T“. 
20.15 — 20.30 Odczyt o muzyce szwedzkiej, 
wygłosi prof. St. N iew iadom ski 20.30 — 
K oncert w ieczorny, poświęcony muzyce 
szwedzkiej. W  przerw ie biuletyn „M essager 
Polonais" w  języku francuskim. W ykonaw 
cy koncertu : O rkiestra  P. R. pod dyr. Jó
zefa Ozimińskiego, prof. W acław  K ochań
ski (skrzypce) i prof, Je rzy  Lefeld (akomp.).
22.00 —  K om unikat lotniczo-m lteorologicz- 
nY, sygnał czasu, nad  program  kom unikaty 
„P.A .T.",    -

Z teatrów świetlnych.
WODEWIL. — Gorączka złota.

Film ten  jest jednym z najlepszych obra
zów niezrównanego Charlie Chaplina, to 
też nic dziwnego, że pow raca znów obecnie 
na ekran, w ystarcza w ielbicielom k ina  przy
pomnieć chociażby tę  jedną scenę: domek 
zawieszony nad przepaścią... domek, k tóry  
przy każdym  silniejszym ruchu znajdują
cych się w ew nątrz ludzi może spaść i zdru
zgotać się na kaw ałeczki. W  dziejach filmu 
mało jest scen podobnych. Publiczność za
razem  drży ze strachu a zarazem  zanosi się 
od spazm atycznego śmiechu.

Cały film o nuty  na przygodach poszuki
w acza zło ta  jest kapitalny. Zarówno nie 
p rzeciętna reżyseria, jak zgoła niezrów na
ny dowcip i pierwszorzędne trick i wpływa
ją na to, iż widz. naw et najbardziej m elan
cholijnie usposobiony potrafi śmiać się na 
tym obrazie aż do łez. A  Charlie.... jeśli są 
tacy, co się na nim nie poznali, to  po „go
rączce zło ta" staną się jego gorącym i wiel
b icielam i Napewno!

łka.

CASINO. — Kochanka.
O filmie tym śmiało rzec można, iż wła

ściwie ratu je go tylko zakończenie. W  za
kończeniu mieści się ładna  myśl przew o
dnia, k tó ra  głosi, iż nowe życie i nowy 
św iata porządek zburzą stare  zm urszałe 
przesądy. Szkoda tylko, że do tej trafnej 
konkluzji au tor scenarjusza doszedł dopie
ro po 10-ciu banalnych i nudnych aktach, 
w czasie k tórych bohater bezskutecznie tu 
wodzi bohaterkę... po to  by ostatecznie n . 
czynić z niej nie kochankę (jak zapow iada 
tytuł) lecz żonę.

A kcja toczy się w W iedniu, przy dworae 
cesarskim .

Jedyne urozm aicenie filmu stanow i pew 
na groteskow eść w scenach z despotyczną 
babcią i zawsze miły, choć banalny uśmiech 
H arry Liedtke'go.

N ad program dw uaktow a kapitaln ie sfil
m owana farsa, z gatunku fars karkołom 
nych.

Bu.

W odewil: „G orączka złota**. '
Casino: „Kochanka".
Pałace: „W ypraw a myśliwska do A bky- 

nji“.
Splendid: „Łotrzyki we fraku".
Filharm onja; „Nosłromo" i „H artow ne du

sze",
Colosseum; „O krok od zdrady",
A pollo: „6 tygodni w śród apaszów".
Pan i Corso; „Harold Lloyd" i „Król 

dancingu".
Światowid: „Opiekun mimowoK".
M iejski: „Bez rodziny".
Komedja: „A rystokratyczna m odelka" i

„Złota otchłań".

WYCIECZKA T. U. R. DO ŁOTWY, 
FINLANDJI I ESTONJI.

Zapisy na wycieczkę zamknięte. U- 
czestnicy winni najpóźniej do dnia 15 b. 
m. nadesłać Sekretariatowi Generalne- ; 
mo T. U. R. (Czerwonego Krzyża 20, J 
dom Z. Z. K.) dowód, osobisty, fołogra- 
fje, oraz 50 zł. zaliczki. Załatwienie po
wyższych formalności po terminie nie 
zwraca. “

PRZESILENIE RZĄDOWE W RUMUNJI

KSIĄŻE STRIBEY
niedawno został powołany, po gen. Ave- 
rescu, na prezesa ministrów. Wobec nie
porozumień z partjami rumuńskiemi w 
sprawie wyborów, stanowisko Stirbeya 
nie jest pewne; istnieje możliwość jego 
upadku.

BRATIANU,

parokrotny premjer i minister spraw **' 
granicznych, przewidziany jest, w razi* 
upadku Stirbeya, na premjera Rumunji*

Z sądów.
O przechowywanie bandyty Zielińskiego.

Na ław ie oskarżonych w sądzie okręgo
wym zasiadło wczoraj małżeństwo Raczyń
scy— Kazimierz i Kazimiera.

A czkolw iek byli małżeństwem i zamiesz
kiwali pod jednym dachem, to jednakże nie 
żyli ze  sobą, a to  z tej przyczyny, że w ser
cu imć pani Kazimiery zajął miejsce ktoś 
trzec i i to  nie byle kto, bo znany bandyta

Zieliński, którego w  ich w łaśnie m ieszka' 
niu ostatecznie policja i znalazła. I oto 
siadło godne małżeństwo na ław ie o s k a r ż o 

nych, ona tłum aczyła się miłością, a  on nie
świadomością... bo nie w iedział, że to  Zie
liński.

Sąd O kręgowy skazał oboje R a c z y ń s k i c h  

po 1 roku więzienia. ,
Druga spraw a przecirwko temuż R a c z y ń 

skiemu oraz b ra tu  zabitego bandyty  Tadeu
szowi Zielińskiemu została  odroczona.

I. K .

FLOTA FRANCUSKA W  ANGLJI

Marynarze angielscy witają na brzegu swych przybyłych kolegów i sojuszni
ków francuskich.


